W Indiach walka o pokój przybiera na 

sile. Z okazji HI Wszechiadyjskiego Kon 

gresu Pokoju odbyła się imponująca ma- 

mifestacja obrońców nokoju w Juilundur 

Na zdjęciu: fragment manifestacji w Jul- 

lundur. Na pierwszym planie robotnicy 
z zakładów TUC. 


J. Stalin przyjął 
ambasadora Argentyny 
w Moskwie 


MOSKWA. — Agencja TASS po- 
daje: 

Dnia 7 lutego przewodniczący Ra- 
dy Ministrów ZSRR, J. Stalin, przy- 
jął ambasadora republiki argentyń- 
skiej — L. Bravo. 

Podczas audiencji obecny był mi- 
mister Spraw Zagranicznych ZSRR 
— A, Wyszyński. 


Uroczysta akademia 
w Teatrze Nowym 
z okazji 10-lecia ZWM 


Wczoraj o godz. 17 odbyła się w 
Państw. Teatrze Nowym uroczysta 
akademia zorganizowana przez Za- 
rząd Łódzki ZMP z okazji X roczni- 
cy powstania Związku Walki Mło- 


ypełniła się młodzieżą 
z fabryk, szkół i uczelni, która przy 
była na akademię w strojach orga- 
nizacyjnych ZMP, 

Po odegraniu hymnu ŚFMD, refe- 
rat poświęcony X rocznicy powsta- 
nia ZWM wygłosiła ob. Mikuć. wice- 
przewodnicząca ZŁ ZMP. Stwierdzi- 
ła ona m. in.: 

W naszej codziennej pracy I nauce m 
szczędźmy wysiłków, biorąc przykład z 
bohaterskiego ZWM. Niech rosn: 
dry pionierów. pracujących na najtru 
niejszych odcinkach pracy. Niech prz: 
bywa nam takich dzielnych ZMP-owców 
Jak Białowąs z ZPB im. Dzierżyńsk'ego, 
który wyrabia systematycznie 125 proc. 
normy, jak trena Gaduła | Ryszard For- 
tuniak, którzy wykonują ponad 200 proc. 
normy.  Wzmagajmy wysłki — Polska 
Ludowa potrzebuje bohaterów pracy. 


Referat przerywany był wielokrot 
nie burzliwymi owacjami na cześć 
Józefa Stalina, Bolesława Bieruta o- 
raz Polskiej Zjednoczonej Partii Ro 
botniczej. Na zakończenie akade- 
mii jej uczestnicy uchwalili wysła- 
nie listów do KC PZPR i Komso- 
mołu. 


B H+ 
w Beigii 

BRUKSEL. Prasa donosi, że na 
wybrzeżu igi, które nawiedziła «ię 
ska powodzi, wiele obszarów znajduje 
się leszcze pod wodą. Groźna jest jesz- 
cze sytuacja w zachodniej Flandru i 
okolicach Antwerpii. 


Straty Belgii obliczane są na sumę 
3 miliardów franków. 


Skrajna 


nędza 
ludności 


Maroka 


Maroka 


Ludność 
pod rządami impe- 
rlalistów francu- 
skich popada w co- 
Taz bardziej skrajną 
nędzę. 

Liczne rzesze bez- 
robotnych i zrujno- 
wanych _ chłopów 

drogach Maro- 


na 
, ka są widomym zna 
kiem braku jakiej- 
kolwiek troski fran 
cuskich imperiali- 
stów o zapewnienie 
najelementarntej- 
szych warunków 
bytu miejscowej Jud 
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WARSZAWA (PAP). — Dnia 7 


ob. Hilary Minc. 
Podsumowując obrady Prezes 


wego Planu Gospodarczego w roku 


Już za kilka dai 
REDAKCJA 
„EXPRESSU 
ILUSTROWANEGO” 


przy poparciu 


Zarzadu Łódzkiego ZNP 


KONKURS - AHKIETĘ 


dla młodzieży 


„Mój dzień 


| 
| 


Cena 20 gr. 


EXPRESS 


ILUSTROWANY 


8, 9 LUTEGO 1953 ROKU 


Rada Ministrów 
uchwalila 


odowy Plan 


Gospodarczy na 1953 r. 


bm. odbyło się pod przewodnictwem 


Prezesa Rady Ministrów Bolesława Bieruta posiedzenie Rady Ministrów 
Fotskiej Rzeczypospolitej Ludowej. Porządek dzienny obejmował pro- 
jekt Narodowego Planu Gospodarczego na rok 1953, 

Referat © wytycznych planu wygłosił wiceprezes Rady Ministrów. 


Rady Ministrów Bolesław Bierut 


podkreślił konieczność dalszego usprawnienia kierownictwa wykonaniem 
zadań płanowych oraz mobilizacji wszystkich sił do wykonania Narodo- 


1953. 


Rada Ministrów uchwaliła Narodowy Plan Gospodarczy na 1953 rok. 
i 


Opłata pecrtowa ułszczona ryczałtem 


RDE VIH 


L 


Zwiększa się 
udział chłopów 


w rozwijaniu 


gospodarki narodowej 


Przebieg obowiązkowych dostaw wykazuje, że większość małorol- 
nych i średniorolnych chłopów, dając wyraz pełnemu zrozumieniu swo 


ich obowiązków wobec państwa, w 
minowo odstawia żywiec i mleko 


Są jednak jeszcze tacy rolnicy, 
przeważnie kułacy. którzy nie tylko 
ociągają się z wykonaniem  bieżą- 
cych planów. ale nawet zalegają z 0- 
bowiązkowymi dostawami żywca, 
mieka i zboża za ub. r. 

Obowiązkowe dostawy produktów 
rolnych stanowią jedną z złównych 
torm współudziału mas chłopskich 
w rozwijaniu naszej gospodarki na- 
rodowej i dlatego wszyscy chłopi 
mussa wywiązać się z nich w całoś- 
cl. 3 

Wynika z tego, że ważnym zada- 
niem, jakie stoi obecnie przed ra- 
dami narodowymi, aktywem polity- 
cznym i społecznym, jest dopilnowa 
nie nie tylko terminowej realizacji 
bieżących planów obowiązkowych 
dostaw, ale także zwrócenie szcze- 


—— 


Rytmika wchodzi w krew 


Dzień za dniem-zwycięsko! 


Już od 2 bm. w zakładach prze- | dzalnia średnia wykazała 


mysłu włókienniczego rozgorzała na 
nowo walka o rytmiczne wykonywa 
nie planów produkcyjnych. Rzut o- 
ka na pracę załóg w ciągu pierw- 
szych pięciu dni lutego uczy, że co- 
raz większa ilość fabryk zwraca u- 
wagę na obowiązek równego, syste- 
matycznego wykonywania zadań 
dziennych. Spójrzmy dla przykładu 
na wyniki pracy tkaczy i prządek 
w ZPB im. Dzierżyńskiego w Ło- 


w pracy i w domu” 


Biiższe szczegóły 
fuż za kilka cent 


| 
| 


BERLIN. — Agencja ADN powo- 
łując się na doniesienia kół dobrze 
poinformowanych podaje, że Dulles 
w rozmowie z Adenauerem wiele u- 
wagi poświęcił sprawie rychłego po- 
wołania oddziałów zachodnio-nie- 
mieckich w celu użycia ich w woj 
nie w Korei. Dulles podkreślił przy 
tym, że oddziały zachodnio-niemiec 
kie, „od których doświadczeń uza- 
leżniona jest w niemałym stopniu 
gotowość bojowa europejskich sił 
zbrojnych" powinny przystąpić do 
„zdobywania doświadczeń* biorąc 
aktywny udział w wojnie przeciwko 
narodowi koreańskiemu. 

Przede wszystkim zalecił on wcią- 
gnąć do tych oddziałów młodzi 
pozbawioną możliwości zarobkowa- 
nia w Niemczech zachodnich. 


dzi. 

Na przędzalni średniej już w dniu 
2 lutego załoga przekroczyła swe za- 
dania osiągając 103,7 proc. planu. 
dalsze dni przyniosły nawet wzrost 
wykonania, a w dniu 5 bm, przę- 


Dulles i bońscy zdrajcy 


Zbrodniarze radzą... 


wysłać wojska niemieckie na Koreę 
uczyć Niemców „wojny szczurzej'* 
ogłosić amnestię dla morderców 
spod znaku swastyki 


też wybrać co najlepsze formacje 
tzw. „Grenzschutzu”, oddziały „Grenz 
schutzu” zaś ić nowymi je- 
dnostkami. 

Dulles zapowiedział ponadto przy 
jazd do Bonn wielu amerykańskich 
specjalistów w dziedzinie prowadze- 
nia wojny bakteriologicznej. 

| >: z 


Agencja ADN donosi z Bonn, powoła- 
jąc się na oświadczenia bońskich kore- 
spondentów prasy zagranicznej, że na 
rządowym bankiecie Blank, pelniący 
funkcje ministra spraw wojskowych w 
rządzie bońskim oraz Dulles poruszyli 
sprawę powszechnej amnestii dla zbro- 
dniarzy wojennych. Dulles | Blank by- 
I zgodni co do tego, że amnestia taka — 
jak oświadczył Dulles — „już dawno sta- 
ła się konieczną z uwagi na rozwój sy- 
tuacji". 


bo|„po wizycie w Anglii 


„Zabierz pan 
swą grubą pałkę” 


panie Dulles 


LONDYN — W czasie pobytu sekre- 
tarza stanu USA Duiiesa w Londysie. 
ujawnił sle ze szczególna sila (ak! za 
strzenia sie sprzeczności anglo-amery. 

ich Wskazujac na to że Dules 
używał meiody brutalnego nacisku ua 
rząd brytyjski: pragnac zmusić Wielką 


„| Brytanię do udziału w armi auropej- 
skie; dziennik Dally Herald" zamie- 
ścił na ten temat artykuł pt 


pan swoja gruba poułkę. panie 

Londyński dziennik „Dally 
omawiając całoksztak stosunków bry- 
tylsko-amervkańskich pisze: 

„Odpowiedzialność za to wszystko 
spada na anqielskich polityków — 73- 
równo konserwatywnych. jak 1 tabou- 

h którzy spoglądają na 

kaleka na Swe kule. 
ludzie ci przyjeżdżali 
prosić a miłosierdz e 
i szukać pomocy dolarowej, robić 
wszystko co możliwe. z wyjątkiem ied- 
nego — okazania skłonności do teqo, 
by stanąć na własnych nogach", 


do Waszynątonu 


już 105 
proc. realizacji planu dziennego, 

Z równym powodzeniem i rylmicz 
nie wykonują zadania lutego tka- 
cze ZPB im. Dzierżyńskiego, którzy 
w dniu 6 bm. osiągnęli już 106 proc. 
wykonania planu dziennego. 

'W przemyśle wełnianym na czoło 
wysunęły się w pierwszych. dniach 
lutego Zakłady Przem. Wełnianezo 
w Tomaszowie Maz., gdzie realiza- 
cja planów dziennych na przędzalni 
wzrosła ostatnio do 110 proc., a na 
tkalni — do 109 proc. 

W Łodzi przykładem rytmicznego 
wykonywania zadań planu miesięcz 
nego mogą być tkacze zakładów im. 
9 Maja, którzy już od początku lu- 
tego wysoko przekraczają plany 
dzienne, osiągając w dniu 6 bm. 
105,1 proc. realizacji zadań, 

Trudności powstałe na przędzalni tych 
zakładów | spowodowane koniecznością 
przeprowadzenia pilnych remontów, już 
w najbliższych dniach zostaną całkowicie 
pokonane, jak zapewnia zaś klerownie- 
iwo, w drugiej dekadzie lutego przę- 
dzalnia będzie mogla przekraczać swe 
plany produkcyjne. 

Z zestawień dotyczących wykona- 
nia planu w przemyśle odzieżowym 
wynika, że największe sukcesy w 
walce o rytmiczność produkcji o- 
siągnęły w pierwszej 5-dniówce lu- 
tego br. Bielskie Zakłady Przemysłu 
Odzieżowego, których załoga w 
dniu 6 bm. wykonała już 17,3 proc. 
całego planu miesięcznego. 

Zagadnieniem rytmiki w wykony 
waniu planu załogi żyją już coraz 
bardziej. Jak wyraził się jeden z 
majstrów przemysłu bawełnianego 
w Łodzi — ludzie zdają sobie już 
sprawę nie tylko ze swych zadań 
miesięcznych, dekadowych i dzien- 
nych, ale i z tego, że zadania te na- 
leży jak najlepiej wykonać. (fb) 


terminie, a często nawet przedter- 
na poczet planów I kwartału br. 


gólnej uwagi na jak najszybsze ure 
gulowanie przez chłopów wszyst- 
kich zaległości z ub. roku. 

Aby ułatwić chłopom regulowanie za 
lezłości, specjalnymi przepisami rozsze 
rzono ilość tzw. zamienników, tzn. tych 
artykułów rolnych, które są przyjmowa 
ne w zamian za zaległe dostawy. 

Tak więc zaległości w zbożu chłopi 
regulować mogą obecnie również dosta 
wami: trzody chlewnej, mleka, drobiu 
1 jaj: zaległości w żywcu — dostawa- 
mi: zboża, mleka, lub jaj, zaległości w 
mieku — dostawami: zboża, wełny ow- 
czej lub jaj. a zaległości w ziemniakach 
— dostawami zboża lub żywca. 

(Dokończenie na str. 2). 


Zyczenia 
dla kohaterów 


walczącej Korei 
przesłał 
marsz. Rokossowski 


Z okazji 5 rocznicy utworze- 
nia Koreańskiej Armii Ludowej 
min. Obrony Naródowej, mar- 
szałek Rokossowski, przesłał de- 
peszę na ręce Tsoi Jon Gen — 
ministra Obrony Narodowej Ko 
reańskiej Republiki Ludowej. 

W depeszy czytamy m. in.: 
Żołnierze Wojska Polskiego wraz 

z całym narodem polskim z podzi- 
wem i z uczuciem braterskiej sym- 
patii śledzą bohaterską walkę żoł- 
nierzy koreańskich i ich wiernych 
towarzyszy broni — ochotników chiń 
skich, przeciwko najeźdźcom amery- 
kańskim i ich sługusom. 

Proszę przyjąć życzenia dalszych 
sukcesów w umacnianiu siły bojo- 
wej Koreańskiej Armii Ludowej 
walczącej o wolność i niepodległość 
swej ojczyzny, w imię utrwalenia 
pokoju na 3 

Minister Obrony Narodowej 
(—) KONSTANTY ROKOSSOWSKI 
Marszałek Polski 


Powołanie 
Komisji Handlu 
i Zaopatrzenia w NRD 


BERLIN — Jak donosi prasa NRD, 
Rada Ministrów Niemieckiej Repu- 
bliki Demokratycznej powołała Pań- 
stwcwą Komisję Handlu i Zaopa- 
trzenia przy Radzie Ministrów NRD. 

W skład komisji wchodzą przed- 
stawiciele rządu, związków zawodo- 
wych i spółdzielczości. 

Naczelnym zadaniem komisji jest 
usprawnienie działalności państwo- 
wego i spółdzielczego aparatu han- 
dlowego w NRD w oparciu o do- 
świadczenia radzieckie i krajów de- 
mokracji ludowej. 


Przemówienie Czou 


En-laia 


Sukcesy Chin Ludowych 


cieszą przyjaciół i budzą 
— Na 


głosił wiceprzewodniczący 
sklego komitetu Czen Szu-tung. 
Podkreślił on. że LPRK ma charak- 
ter_organizacji ludowego demokratycz. 
nego jednolitego frontu Chin 1 nie Jest 
organem władzy państwowej. 
jednolity 


narodowa, r 
narodowe. Chińczyk 
a granicą ( inne ele 


ne 
w 


mniejszości 
mieszkających 
menty patrioty: 


ne. 

Następnie referat wygłosił, wiceprze- 
wodniczacy LPRK Czou En-lai, który 
stwierdził m. in: 

Pod kierownictwem wielkiego prze- 
wodniczącego Mao Tse-tunga narod 
Chiński w ciągu ostatnich trzech Z 
górą lat odniósł wspaniałe zwyc! 
stwa na wszystkich frontach, dzię 
svwyr ogromnym wysił<om i zdecy- 
dowanej walce przeciwko wrogom 
zarówno wewnętrznym, jak zagranicz 
nym. dzięki wysiłkom. które spowo- 
dowały qłębokie t zasadnicze prze- 


miany w społeczeństwie chińskim. 
Trzy lata — to niezbyt długi okres. 
Jednakże sukcesy naszego kraju we 


wszystkich dziedzinach wywołały już 
wśród naszych wrogów panikę i m 
pokój, a jednocześnie cieszą one na- 


wściekłość wśród wrogów 
szych przyjaciół | są dla nich źródłem 


natchnieni 
Sukcesy 


nasze są _ nierozerwalnie 
związane ze szczerą, bezinteresowną i 
braterską pomocą ze strony naszego 
wielkiego sojusznika — Związku Ra- 
dzieckiego. 
|. Realizując nasze zadania w dziedzt. 
nie rekonstrukcji | odbudowy. korz: 
staliśmy również z przyjaznego popa! 
cia krajów demokracji ludowej. 

Z drugiej strony polityka „blokady“ 
1 „embargo" prowadzona wobec Chin 
przez poszczególne kraje z  turkazi 
imperialtstów amerykańskich. zmierza 
do tego. by nas zastraszyć. faktycznie 
nie my cierpimy na skutek blokady, 
lecz te właśnie kraje, które. podpo: 
rządkowując się dyktatowi imperial 
stów amerykańskich. uprawłają bloka- 
de i embargo w stosunku do naszego 
kraju. 

O naszej polityce pokoju. decyduje 
asz- system demokracji ludowej. _ Poit- 
yka ta odpowiada w pelni interesom 
naszego narodu i narodów wszystkich 
innych krajów 

Ale nie chcąc przyznać slę do sro- 
i w Chinach, imperialiści 
stojacy na czele obozu 
1 ogarnięci fanatyczną 
żądzą panowania nad światem, nigdy w 
ciągu trzech lat. jakie mineły. od chwi- 
li zwyciestwa chińskiej rewolucił ludo- 
wej, nie zaprzestawali swej ingerencji, 


(Dalszy ciąg na str. 2). 


Str 2 


Z tajemnic Watykanu 
Szkoła szpiegów 


Be di Santo Spirito w Rzy- 
mie jest centralną siedzibą je 
zuitów. 

Z wyglądu gmach ten ma charakter 
Mojskowy. Urzęduje w nim „general“ 
zakonu. Tu skupiają się wszystkie nici 
gęstej siec: jezuickiego wywiadu. Kra- 
jami słowiańskimi zajmuje się specjal 


ny departament, z któroga wychodzą 
instrukcje dla „rozpracowania“ róż 
nych dziedzin życia i osób w p 


stwach demokracji ludowej, intrygi 
ataki przeciw partiom robotniczym. 

Zakon jezuitów jest szturmowym 
oddziałem Watykanu dla zapewnie- 
nia mu wpływów itycznych w 
świecie — i to od wielu wieków. 

Z Borgo di Santo Spirito wycho- 
dzą programy dla i h 
szpiegowskich. Stąd płyną instruk- 
cje dla wykwalifikowanych agentów 
przerzucanych za granicę, ustalane 
eą wytyczne dla informatorów zbie- 
rających materiały wywiadowcze. 

Tu wreszcie łączą cię nici sztabo- 
we z wywiadem amerykańskim, tak 
jak poprzednio lączyły się z wywia 
dem hitlerowskim. 

»Wszystko to robiona jest w ukryciu 
— pisze o tym w swym pamiętniku byv- 
ły jezuita. proł. A. Tondi, który nie 
mógl dłużej godzić się ze” zbrodnicza 
działalnością zakonu. — Celem zakonu 
jest utwierdzenie przy użyciu wszyst. 


kich możliwych środków panowania 
Watykanu nad światem”, 


W jednym ze swoich ostatnich ar 
tykułów ksiądz Tondi podaje dzieje 
specjalnych placówek, tzw. kolegiów, 
które powstały dla resfizacji polity= 
ki Watykanu w różnych krajach. 


Istnieje pomiędzy nimi Jedno, któ- 
ae Ara wydajny 


legium | Rosyjskie 
Dzieciątka Jezus, w skrócie zwane 
„Russicumy*, utworzone 15 _ sie”pnia 


jest kierowana przez To- 
warzystwo Jezusowe. 


Niedawno bohaterem głośnej ate- 
ry walutowej we Włoszech był wy- 
soko postawiony prałat papieski Cip- 
pico, On to pełnił funkcję jednego z 
kierowników „Russicum“ i on to u- 
krył w'swym inetytucie kilku nazi- 
owskich oficerów SS, m. in. b. ko- 
endanta Gestapo w Modenie. 

Niemniej 

roboty 
Jeszcze: 
Papieskie Kolegium | Polskie 
<Russieum') czy Instytut św. 
Damasceńskiego. 
„Kler goszczony w tych kolegiach 
to tajemnicze osobistości*—stwierdza 
Tondi. Kiedy raz pisząc artykuł do 
pewnego wydawnictwa watykańkie 
go zwrócił się on do Leona Hudona, 
sekretarza Papieskiego Uniwersyte- 
tu Gregoriańskiego, podlegającego 
„Ruesieum* z prośbą o fotografie stu 
doty, sekretarz z oburzeniem za- 
wołał: 


(tma 
Jana 


— Czyż ojciec nie wie, że ci lu- 
dzie ryzykują życiem? 

— Życiem — zap; ksiądz Tondi 
— czyż nie są księżmi tak jak my? 


Księża pomorscy dom 


agoją się 


usunięcia wroga Ojczyzny 


ze stanowisk 


a komcierza 


włocławskiej Kurii Biskupiej 


W dalszym ciągu odbywają się ze- 
brania duchowieństwa katolickiego. 
Księża uczestniczący w zebraniach 
omawiają uchwały Kongresu Naro- 
dów, a jednocześnie ostro potępiają 
zbrodniczą politykę wojenną impe- 
rialistów amerykańskich. 

W czasie zebrań ` duchowieństwo, 
omawiając krakowski proces szpie- 
gów amerykańskich i związanych z 


Pięć lat 


armii 
hohaterów 


Dwa i pół roku trwają już zma 
mania niewielkiego narodu ko- 
reańskiego z największą potęgą 
dzisiejszego świata kapitalistycz- 
nego, ze Stanami Zjednoczonymi. 
Cały świat ze zdumieniem pa- 
trzy, jak niewietka armia koreań 
ska, przy pomocy chińskich ochot 
ników, wstrzymuje wściekły na- 
pór amerykańskich dywizji. 


Sita Koreańskiej Armii Ludo- 
wej leży w tym, że jest ona nie- 
rozerwalną, częścią całego narodu 
że wraz z nią walczy naród ko- 
reański. Pod gradem bomb i poci 
sków nie przerywa swej pracy 
chłop koreański, siejąc, orząc i 
zbierając plony ze swej ziemi, by 
dostarczyć chleba dla frontu. Pad 
gradem bomb nie przerywają 
swej pracy fabryki, a wydajność 
pracy w nich wzrosła trzykrotni 
w porównaniu z okresem przed- 
wojennym. Na terenach zajętych 
przez agresorów wałcza partyzan 
ci. Zadne bombardowanie nie 
potrafiło przerwać zaopatrzenia 
frontu we wszystko, czego mu po 
trzeba. 

Siła Koreańskiej Armii Ludo- 
wej leży w tym. że cieszy się ona 
gorącym poparciem wszystkich 
mihujncych pokój i wolność tu- 
dów świata Żołnierz koreański 
wie, że walczy za tbo'ność „wasza 
i naszą" Ta świadomość jest źró 
dłem jego bohaterstwa: 

8 lutego Korenńska Armia Lu- 
dowa świeci niata rorznicę swego 
nowstania. W tym dniu Iudu cn- 
ten świata éta bohaterskim żoł- 
nierzom i ich wodzowi Kim Ir 
Senowi gorące pozdrowienia i 
życzenia ostatecznego zwycie- 
stra nad imperialistyczną anre- 
się. m 
wau 


i 


i 


nimi niektórych dostojników Kra- | 5% 


kowskiej Kurii Metropolitalnej, z 0- 
burzeniem piętnuje ujawnioną na 
procesie zbrodniczą działalność go- 
Fani w pokój i niepodległość Pol- 
ski 


W Bydgoszczy przedstawiciele du- 
chowieństwa katolickiego Pomorza 
w ożywionej dyskusji wskazywali 
na fakt, że również na terenie woj. 
bydgoskiego są w wyższej hierarchii 
kościelnej osoby, które nie uznają 
dotąd-polskiej racji stanu, bojkotu- 
ją zawarte porozumienie, a co gor- 
sza — znajdują opiekę i poparcie ze 
strony Kurii Biskupiej we Wło- 
cławku. 

W wyniku dyskusji zebrani księ- 
ża podjęli uchwałę, w której doma- 
gają się natychmiastowego usunię- 
cia ze stanowiska kanclerza Wio- 
clawskiej Kurii Biskupiej. 


„Jego bowiem postawa — głosi 


uchwała — fak I praca w odrodzo= | dos 


nym Państwie Polskim nie tylko 
budzi duże zastrzeżenia, ale wręcz 
wskazuje na jego wrogi stosunek do 
wszystkiego, co polskie, patrietycz- 
ne i praworządne”, 

Specjalnie wyłoniona spośród 
członków prezydium 4-osobowa de- 
legacja księży udała się następnie 
do Włocławka, gdzie wręczyła treść 
uchwały ordynariuszowi diecezji wło 


cławskiej — biskupowi Korszyńskie- 
mu. 

Na konferencji we Wrocławiu du- 
chowieństwa uchwaliło rezolucję, 
która stwierdza m. in.: A 

„Pelni troski o čobro Kościoła i 
naszej Ludowej Ojczyzny domaga- 
my się powierzenia kierownictwa 
kurii biskupich kapłanom, którzy 
dadzą pełną gwarancję usunięcia raz 
na zawsze wykorzystywania przez 
duchowieństwo uczuć religijnych 
dia wrogiej i obcej nam działalnoś- 


a“ 


Odpowiadamy: 


CZ, J. Z ŁODZI: Pracownicy, z który- 


mi rozwiązano stosunek służbowy, a 
okres wymówienia wygasł z dniem 34 
grudnia, ywnicy. którzy 


h sia z pracy 
nie otrzymują dodatku wyrównaw- 
czego za grudzień. o czym lut nsejed. 
noierotnie 'mformowaliśmy Czyteników 
LOLEK Z TOMASZOWA: W sprawie 
odszukania | ustalenia. gdzie orzębywa 
Joszukiwana osoba, należy napisać do 
Zarz. Gł. Polskiego Czerwonego Ki la 
Warszawa, ul. Mokotowska 14. 
ROBOTNICY Z BIAŁEJ RAW.: Radzi- 
my zwróciė się z gdiwołaniem do Prez 
Powiatowej Rady Narodowej. 
RAWICKI: — Należy zgłosić się do 
u Kul ul. Mo- 


Mtocziężowe: 
niuszki nr Gdzie uzyska Pan odpo- 


wiednie informacje. 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


— Są księżmi i nie są nimi! — za 
kończył rozmowę Hudon. 

W roczniku studentów uczęszczają- 
cych na Papieski Uniwersytet Grego- 
riaństi (Rzym, Piazza della Pilotta 4), 
gdy się dochodzi „do tych, którzy gosz- 
czą w „Kolegium Rosyjskim" okazuje 
się, że diecezja każ z nich jest 
nieznana, choć pochodzą z Polski, Ćze- 
chosłowacji itp., gdzie istnieją doskona- 
le zorganizowane diecezje. Jacyż to są 
Biskupi, którzy wysyłają do Rzymu 
tych osobników? 

— Nie można się tego dowiedzieć 
— pisze Tondi — i rzecz sama w so 
bie nie byłaby dziwna, gdyby w wy 
mienionym roczniku  przemilczano 
diecezje w każdym wypadku, Lecz 
jest wprost przeciwnie. Diecezje nie 
są przemiiczane tylko w wypadkach 
kleryków, którzy pochodzą z krajów 
znajdujących się po tej stronie „że- 
laznej kurtyny”. 

„Kolegium Rosyjskie" nie zajmuje 
się zbytnio sprawami religijnymi. In 
teresuje je głównie polityka, robota 
pri owa, szpiegowska i dy- 
wersyjna w krajach wschodnich, 

We wszystkich wykrytych w kra- 

Jach demokracji ludowej łajdactwach 

szpiegowskich, przy glebszej analizie 

okazało się, że itam, gdzie opierano 
się 9 kościół 4 lego organizację, byla 

w tym zawsze ręka jezuitów. 


Z nimi też łączy się jak najściślej 
działalność amerykańskich placówek 
szpiegowskich w tych krajach. Współ: 
praca idzie od najwyższych! czynnie 


* Tondi przytacza dowody, że przy- 
jaźń Watykanu z Waszyngtonem wią 
że się poprzez jezuitów, którzy w o= 
statnich latach zdołali zgromadzić 
w USA miliardowe kapitały. Od ro 
ku 1949 mają tam oni 16 uniwersy- 
tetów, a przez kierownicze czynniki 
uważani są za zręcznych i chętnych 
agentów, 

Cała ich organizacja wywiadowcza 
stoi też w tej chwili w służbie ame- 
rykańskiej, choć jest jak najdokład 
niej maskowana. Wynika to z poro- 

watykańsko-amerykańskie 


Ksiądz Wit Brzycki, ksiądz Fran 
<lszek Szymonek, ksiądz Jan Po- 
chopień | ksiądz Józef Lelito, któ- 
rych proces odbył się ostatnio 
przed Sądem Wojskowym w Kra- 
kowie, w swej szpiegowskiej dzia 
łalności na rzecz wywiadu amery- 
kańskiego przeciw własnemu naro 
dowi I Państwu nie byli też ja- 
kimś wyjątkiem odciętym od jezu 
lcko-watykańskiego pnia. Nie przy 
padkowo znaleźli się wśród nich 
„duchowni* wysoko postawieni w 
kościelnej hierarchii, 

Z Watykanu wpłynęło do kurii 
krakowskiej, a z niej do organizacji 
terenowej kościoła, gdzie ` działali 
szpiedzy. w sutannach, nie tylko ide 
ologiczne nastawienie, przeciwne 
wszystkiemu co postępowe i co bro 
ni interesów narodu. ale także kon- 
kretne instrukcje z największą perfi 
dią wydoskonalone przez długoletnie 
enia jezuickich placówek 
szpiegowskich. 

Proces krakoweki potwierdził to 


dziesiątkami dowodów. 
————— 


Zainteresowanie młodzieży węgier- 
skiej życiem narodu polskiego 
frośnie z każdym dniem. Szeroki 
rozmach socjalistycznego budownic- 
twa w naszym kraju jest częstym 
tematem pogadanek, recytacji i ga- 
zetek ściennych w szkołach Węgier- 
skiej Republiki Ludowej. 
Na zdjęciu: pionierki ze szkoły So- 
iymar oglądają portret Boiesława 
Bieruta. 


Wykręty nie pomoga! 


Łamać op 


ór kułaka 


Mało- i średniorolni gospodarze 
likwidują zaległości w obowiązkowych dostawach 


(Dalszy ciąg ze str. 1) 


Podczas gdy większość mało- i 
średniorolnych chłopów woj. łódz 
kiego spieszy z realizacją obowiąz 
kowych dostaw trzody chlewnej, 
bogacze wiejscy szukają różnych 
sposobów, aby od tych dostaw się 
wykręcić, 

Przykładem tego jest m. in. Bole- 
sław Kościański, bogacz z Wie- 
lopola, w pow. piotrkowskim, który 
jeszcze z roku ub. zalega z dostawą 
147 kg żywca. Pomimo wymierzonej 
mm już za to kary Kościański ewe- 
go obowiązku nie wypełni! 


Nota 
Czechosłowacji 
do Izraela 


PRAGA. — Czechosłowacka agen 
cja telegraficzna podała tekst noty 
rządu czechosłowackiego do rządu 
Izraela. 


Nota czechosłowacka wyraża kateqo- 
protest wobec rządu Izraela w 


ryczny 

związku z jego notą, związaną z łą 

daniem du  czechosłowackiego | 

wołania z Czechosłowacji posta izr 
eci 


skiego, Kubowy'ego, Rząd Cz 
wacjł odrzuca calkowicie note Izraela. 

W dalszym ciągu nota czechostowa. 
cka przytacza fakty wroglej działalno- 
ści Przedstawicieli _ dyplomatycznych 
Izraela w Czechosłowacji. 

Nota podkreśla, że szpiegowska | dy- 
wersyjna działalność przedstawicieli 
izraelskich „wzmagał: w miarę, jak 
izraelskie koła rządzące coraz jawn 
uzależniały ekonomicznie i 
nowe państwo od Stanów 
nych | w miarę, jak po 
dzieckiej kliki Benesza | likwidacji sies 
£l watykańskiej, imperialistom amery- 
kańsklm coraz bardziej potrzebna by- 
ła nowa szpiegowska | szkodhicza agen- 
tura, która działałaby przeciwko naro- 
dowi czechosłowackiemu”. 

Uporczywe próby amerykańskich 
podżegaczy wojennych oraz ich izr: 
skich i innych lokajów ukrycia praw- 
dy proczsu praskiego — wskazuje no- 
ta — | przedstawienia tego proci 
Jako przejawu antysemityzmu narodu 
czochosłowackiego, skazane są na fia- 
sko. 

Nota podkreśla, iż izraelski 
sztucznie sprowokował I swiadomie po- 
plera oszczerczą kampanię antyczecho- 
słowacką | że cała odpowiedzialność 

izraelsko- 


za pogorszenie stosunków 
Szechosłowackich spada na rząd izrae- 
ta. 


Ostatnio kutak ten, który również 
w biet, roku nie dostarczył na poczet 
obowiązkowych dostaw ani jednego 
kilegrama żywca, przywiózł na spod 
do Wożnik tucznika o wadze 240 kg, 


usiłując qo sprzedać lako nadwyżkę 
nyi, Natychmiast jed 


nak wystąpili! przeciwka temu obecni 

na spędzie sąsiedzi, domagając sią 

od delaqzta CUSiK-u, zby polecił zal 
czyć dostarcza! tuczniką na po- 

czet zaległych | bieżących dostaw o- 

bowiązkowych, 

Jeden z chłopów, 1małorolny Sta- 
nisław Białkowski, sąsiad Kościań- 
skiego, oświadczył: „Ja mając do od 
stawy w tym roku 134 kg, zamiast 
jednej sztuki, przywiozłema dzisiaj 
dwie o wadze 300 kg, w 1952 r. wy 
konałem swój plnn w przeszio 200 
proc. Jeśli my możemy tak postępo- 
wać, to tym bardziej żądamy tego od 
bogaczy, którzy mają oů nas więcej 
ziemi i większe możliwości”, 

Do likwidowania swych zaległości 
przystąpiło ostatnio kilkudziesięciu 
chłopów w gminie Widzew, m 
skiego. Ogółem zalegają oni jeszcze 
z dostawą za rox ubiegły ok, 5 tys. li 
trów mleka, 2.500 kg żywca oraz pe 
wne ilości zboża. 

Niektórzy z zalegających uregulo- 
wali już w całości swoje zobowiąza- 
nia wobec państwa i zgłaszają się z 
kwitami z wykonania dostaw do pre 
zydium GRN. Wielu takich chłopów 
jest w gromadzie Bychlew. 

M. in. kwit swój przedstawia śre- 
dniorolny Franciszek Zawadzki, Za 
legał on z dostawą 400 litrów mleka, 
Obecnie skorzystał on z możliwości 
zastosowania zamienników, dostarcza. 
jąc w zamian za mleko — 62 kg 
mięsa wieprzowego, 

stydzę się = stwierdza on — 

ża zwiekałem dotąd ze spełnieniom 

jatelskich powinności bar- 

pa z dostawy zboża _ wywiązać 

łem się na czas, Jak też dostarczyłem 

ponad plan 106-kilogramowago tuez: 

nii roku rozłożyłeni sobie 

dosi mi równomiernie na 

wszystkie miesiące | będą odtąd pil- 
nie przestrzegał terminów dostaw... 

Z możliwości zastosowania odpo- 
wiednich zamienników skorzystała 
również chłopka średniorolna Zofia 
Kalkus, która brakujące je} do wy 
konania obowiązkowej dostawy 25 
kg żywca wyrównała 200 kg żyta. 
Miekiem uzupełnił obowiązkową do 
stawę zboża jej eąsiad małorolny 
Stefan Olesko. Za 200 kg zboża do- 
starczył on 222 litry mleka. 


Zadania dla narodu 


chińskiego 


Narody Azji osiągną pokój 


gdy zlikwidują groźbę agresji amerykańskiej 


(Dalszy ciąg ze str. 1) 


nie zaprzestawali agresji w stosunku 
do naszego kraju. 

Początkowo Stany Zjednoczone kara: 
ły niedobitkom bandytów  Ćzangkaisi 
kowskich bombardować I blokować na- 
sze wybrzeże południowa - wschodnie. 
Bardzo jednak prędko doznal 


rażki 
tmperialiści amerykańscy 

swa agresywną wojnę prze- 

olwko naszemu najbliższemu sąsiadowi 
— Korel, a równocześnie wtargnęli na 
terytorium — Taiwan, okupo- 
je 1 ruszył w kierunku pómacno- 
wschodnich granic naszego kraju, ust- 

mnie odz; 


oni po- 


kać utracone po 
zycje w Azji czo ujarzmić na. 
v Korot t 
Jednakże dzięki bohaterskiej | wy- 
trwalej walce, zarówno narodu ko- 
reańskiego jak i narodu chińskianc. 
zbrodniczy spisek imperialistów ame- 


«Na Węgrzech 
rośnie 
zainteresowanie 
życiem 
narodu 
polskiego 


rykańskich 1 ich wspóiników, doznał 
nego flaska. 

imperializm amory 

ajwiększą groźbą dia 

na całym Dalekim 


pokoju w Anil i 


aj i 
bezpieczeństwo ty! dy po. 
wstrzymają | zilkwidują tọ grożba. Jent 
te wspólne zadanie narodów wszystkich 
krajów azjatyckich, 
spomalia następnie o rozwi- 
światowym ru. 
o dobiinym wy 
brońców Pokoja 
Krajów Azji | strefy Pacyfiku w Pekle 
nie oraz Kongres Narodów w Obronie 
Pokoju w Wiedniu. 

Zwrócit on również uwagę na wima- 
gający się ruch narodowo - wyzwoleń- 
czy w kralach kolonialnych i półłcolo- 
nialnych oraz na masową walke naros 
dów Japonii i Niemiec przeciwko oku- 
pacji amerykańskiej i remilitaryzacji, a 
Jadnocześnie na pogłębialące sle sprze- 
czności w obozie kapitalistycznym. 


tyci ankash na'bardziej pniecy 
mt t dontostymi zadaniarni narodu chiń 
sklego sa następulneś zadania: 


należy jeszcze bardziej spotę- 
gować ruch oporu narodu chiń 
skisgo przeciwko agresji  amarykań: 


sklej | na rzecz pomocy Korei, Nal 
ży Jeszcze bardziej wzmocnić Siły o. 
b wei Chińskiej Republi- 


rony na 
ki Ludowej, które winny stać się Josz 
cze potężniejsze; 

2 aby zwiększyć leszcze bardziej 

nasią zdolność oporu woes a- 

gresji amerykańskiej i udzielać jesz- 
Eze większej pomocy w Korei, aby wy 
konac pomyślnie państwowy plan bu 
downictwa — powinniśmy, zgodnie z 
uchwałą Centralnego Rządu Ludowe- 
go. mobllizować caly naród do aktyw 
nego przygotowania się i wzięcia u- 
działu w wyborach ogólnochińskie- 
go zgromadzemia przedstawicieli ludo 
wych Í terenowych zdromaczeń przed 
stawieleli ludowych wszystkich Szcza- 
bii; powinniśmy osiągnąć Jeszcze peł 
demokrację, aby móc zapew- 
nić najbardziej pomyśina warun- 
ki dla twórczej inicjatywy całej ludno - 

ści w je] wspólnym wysiiku. 

W zakończeniu. zwracając się do w 
stkich narodowości | do wszystkich « 
warstw ludności, Czou  En-lai oświad- 


szyk 
Jednoczcie sle, Jesicae átoj. podiiog 


jeszcze 
4 sul 
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Właściwy człowiek na właściwym miejscu 


Ludzie i maszyny 


ysoko ponad głowami bezsze- 
W lestnie żeglowała potężna su- 

wnica, przenosząc ciężkie ele- 
menty maszyn; zgrzytały frezarki, 
Syczała cięta stal. Frezer Edward 
Zimoń założył nową płaszczyznę w 
uchwyty i przystąpił do pracy. Na- 
gle jednak odwrócił głowę od ma- 
szyny i rzekł do przechodzącego o- 
bok majstra: 

— Panie Szymkowski, jak tam? 

— No cóż? Czekajcie jeszcz: 

— Czekać i czekać! Przecież i u- 
marłego by to zgniewało! Przyduś- 
cie, kogo trzeba... 

Tak, majster Szymkowski, zbyt 
mało „dusił* swoje kierownictwo i 
dlatego też uzdolniony frezer Zimoń 
postawiony przy bardzo łatwej sto- 
sunkowo robocie. jaką jest frezowa- 
nie płaszczyzn, nie mógł wykazać w 
pełni swojej wiedzy fachowej i do- 
świadczenia. 

— Przecież możecie tu postawić 
kogokolwiek, a mnie dajcie robotę 
ciekawszą, trudniejszą... 

Tłumaczył, perswadował, bił się 
frezer Zimoń o inne miejsce pracy. 
Wreszcie, gdzieś koło listopada ub. 
roku, Zimoń przeszedł do upragnio- 
nej przez siebie roboty. 

— Jestem teraz na frezarce uni- 
wersalnej — mówi.z nieukrywaną 
dumą — cóż to za mądra maszyna! 
Wszystko zrobi! Raz taki frez, raz 
inny, trzeba uważać, myśleć! A 
mnie o to przecież chodziło! 

Właściwy człowiek na właści- 
| wym miejscu. W wielu fabrykach 
| nie stosuje się tej mądrej zasady, 
| dlatego wielu dobrych fachowców 
| nie wykorzystuje swych doświad- 
| czeń, wiadomości fachowych i mo 


żliwości twórczych. 
b 


> 


week 
Łódzkiej Tkalni straszy., Od 

W "przeszlo roku tacs maj 
strowie, ba nawet sama 
cla, żyją w stałej obawie 
licztami, obrazującymi m 
ne czy dekadowe wykona 
planów produkcyjnych. Od prz. 
szło roku Łódzka Tkalnia m 
Wykonuje planów | wlecze się n 
szarym końcu całego przem: 
bawełnianego, o Lea 

yrektor naczelny, ob. Go! 
biakowa, stwierdza, (ż przyczyną 
niewykonywania planów była zła 
organizacja pracy ze strony Cen- 
tralnego Zarządu. 

— Przez cały ubiegły rok... — 
mówi — mieliśmy stałą zmianę 
asortymentu, a co z tym się wią- 

stałe przestawianie krosien. 
y w takich warunkach można 
pracować? 

Jak nas poinformowano w 
CZPB w tym roku Łódzka Tkali- 
nia nie ma już tych kłopotów. 
Od pierwszych dni stycznia za 
kład pracuje na ustalonym asor. 
tymencie, a mimo to plan nadal 


Ba jest wykonywany... 

po wne” TOR? BÓG] Z 

winę. drog» Dyrere? 73 "2 
ax o kópietach. to o kobie- 
tach Tym razem o maj- 

strza przedzalni sronniopratonsi 

ZPB im. Harnama, ob. Bronisła- 


wie Nowik Należy ona do tych 
przedstawicielek swej płci, o któ- 
rych koledzy i towarzysze pracy 
mówią: 

— _Nowakowa? O, to taki chłop! 
Ape należy się „m. dziwić. Bo- 
wlem Bronisława Nowak nie tyi- 
ko dorównuje w pracy mężczyz- 


nom. ale niejednokrotnie osiaga 
wynikł o wiele od nich lepsze. 
— Gdyby tak. lak majster 


wakowa pracowali } inni, me 
mielibyśmy tylu kłopotów z wy- 
konaniem planów... — mówi sa- 
lowy Jachowicz. 

Ob. ob. malstrowie mężczyźni 
Trzymajcie się! Nie chcecie chy- 
ba dać się pobić na głowę „sla- 


baj kobieci 
J)a razy daje, kto szybko 
daje... Przysłowie to moż- 
na byłoby na przykładzie ZPW 
Im  Warynskiego  strawastować 
tak: dwa razy lepiej. robi, kto 
szybko robi. Bo oto mija Już 
Miesiąc, jak w zakładach tych 
Mystapiono z piekna inielatywą 
a%ganizowania brygad najwyż- 
smi wydajności. 
Bardzo piękna myśl — ta 


* 


brygady. Szkoda tylko, że sko! 
równi. 


ze nie. a kiedy?... 
meśna wiedzieć? 
la chcacoqo — nic trudnego. 
Gdyby w kiarownietwie ZPW im- 
Waryńskiego wzięto sobie spra- 
wę brygad naprawde do serca, 
kto wie. czy 7 ich, krosien 
nie płyn=łvbv Już dodatkowe 
ponadplanowej produk- 


to czy zakłady te nie 
zaczęłyby nareszcie wykonywać 
plany.. w każdym razie ara War- 
ta lest świeczki t zaintoresowa- 


WYRZ. 
——— „DD „mo 


p e TA W NN 


I w zakładach im. Strzelczyka 
w Łodzi natrafiliśmy na przykłady 
lekkomyślnego niekiedy obsadza- 
nia maszyn i stanowisk. Cierpi na 
tym produkcja, nie będąca od- 
biciem realnych możliwości załogi, 
w żle „ustawionym“ fachowcu ro- 

żal, czasem niechęć, Co tu 
ié! Gdy człowiek nie ży 

je maszyną, gdy nie wyczuwa głę 
bokiego, niemal uczuciowego 
związku z własnym warsztatem 
pracy — to i robota nie idzie tak 
jak powinna. 

Choćby sprawa Zofii Swist. 

ofla Swist pracowała na szlitierce, 

ale „ciąznęło” ją do ślusarki, 

— No, co ja zrobię — załamy- 
wała ręce — kledy to robóta /nie dla 
mnie... 1 

Dajcie mnie do ślusarni, zobaczycie, 
że Będę lepiej robić! 

Pół roku starała się o przeniesienie. 
która przy 


W młodej dziewczynie, yszła 
do Strzelczyka po nauce zawodu ślusar 
sklego narastało niezadowolenie | znie- 
chęcenie. AŻ któregoś dnia.. 
Styszeliście, co się stało na szil- 
flerni? 

Referent bezpieczeństwa | higieny 
pracy wpadł do pokoju dyrekcji, za- 
trzepotał rekami Í jednym ciągiem wy- 
rzucił z siebie: 

— A więc było tak 
przedmiot na maszynę, 
źle. niedokładnie. kły nie utrzymały, 
więc wyleciało jak z procy. Odłupał 
sie też kawałek tarczy — szlitierskiej. 


Kto pojedzie 
na studia 


do Związku 
Radzieckiego 


Wzorem lat ubiegłych | w tym 
roku młodzież polska będzie mo- 
gta wyjeżdżać na studia wyższe 
do Związku Radzieckiego. Poda- 
na | rok studiów składają 
loroczni maturzyści na ręce 
kierowników szkół, a absolwen- 
ci z lat ubiegiycn do Wydziałów 
Oświaty prezydium Miejskiej Ra- 
ar aNarodowej w Łodzi, 
Piotrkowskiej 104, 
dium WRN, pi 
w terminie do 

Do podania 
kwestlonariusz kandydata na stu- 
dia w ZSRR, życiorys w 5 eqzem- 
plarzach, zaświadczenie o pracy 
społecznej, poświadczenie ODY- 
watolstwa ` polskiego, dokument 
stwierdzający stosunek do służ- 
by Wojskowej, świadectwo lekar- 
Skie i 11 fotografii. 

Bliższych informacji o stu- 
diach w ZSRR udzielają: Oddzia- 
ły Szkolnictwa Licealnego w Wy- 
działach Oświaty } Delegatura 
Ministerstwa Szkolnictwa Wyższe- 
go, Łódź, ul. Zamenhofa 13. 


——..--DŻŻŻ. JJ 


— zakładała 
ale | założyła 


|. Jaracza 11 
nia 10 lutego br. 
należy załączyć: 


EXPRESS ILUSTROWANY" 


Zbadano sprawę. Niedokładne założe- 
nie przedmiotu na szliflerce nie zdarza 


wowa czynność 
ło Zofii Świst posądz 
dy jednak stani 

jej zatrudnienia. Przesunięto ją do cen 
tralnej ostrzalni. Z miejsca dalo się od- 
czuć, że praca jej odpowiada. 

— Jestem teraz zadowolona. cieszę 
się z wyników mej pracy — mówi 
a | zarabiam więcej. 

aszyna, zwłaszcza precyżyjna, 
wymaga od obsługującego ją 
pracownika specjalnej uw: 
i ciągłego myślenia. Jakie zaś mogą 
być skutki niefrasobliwości i lekko- 
myślności przy obsługiwaniu maszy 
ny — o tym mówi historia „Śli- 
maków“. Wyprodukowano około 
80 „Ślimaków”, ale dopiero gdy prze 
kazano je do kontroli międzyope- 
racyjnej oddziału V, okazało się. że 
wszystkie są... złe. 

Zawinili wtedy wszyscy — i Alfre 
da Madej, która założyła na maszy 
nę koło zębate o mniejszej ilości zę 
bów, i kontroler techniczny, który 
nie zainteresował się wykonaniem 
już pierwszego ślimaka, a czekał na 
całą serię, i kierownictwo oddziału. 

* * 


Przykłady beztroskiego stosunku 
do maszyn przytaczał kierownik 
zmianowy warsztatów mechanicz- 
nych, Strejczyk, mówił też o tej spra 
wie referent BHP Klaużyński. Pier 
wszy wskazywał na skutki w produk 
cji, drugi — obrazował sytuację „wy 
padkową" przy pracy. , 

Bo jest faktem, że bezduszny sto- 
sunek do maszyn bywa czasem przy 
czyną nieszczęśliwych wypadków. 
Tak na przykład niewykwalifi- 
kowany tokarz rozpocznie pra- 
cę na wyremontowanej przez ślu- 
sarzy maszynie, nie zdając sobie 
sprawy, że przecież brakuje na niej 
osłony i o wypadek nie trudno. 
Wskutek małego uświadomienia lu- 
dzi w odlewni były wypadki, co pra 
wda niezbyt poważne, z ludźmi 
przenoszącymi w  kadziach płynne 
żeliwo. Lekceważący stosunek do 
warsztatu pracy to, jak widać, nie- 
bezpieczeństwo dla produkcji i ea- 
mego człowieka, 

A przecież maszyna to wieląi skarb 
w ręku robotnika, To nasze społecz 
ne dobro. Przy jej pomocy załogi | ' 
zwycięsko wykonuja plany produk- 
cyjne, czas więc najwyższy, by ki 
rownictwa poszczególnych zakładów | ,. 
zwróciły uwagę na ich najlepsze, 
maksymalne wykorzystanie, by m: 
szyny dostawały się w ręce wlaści- 
wych ludzi, którzy nie tylko potra- 
fią pracować na nich najwydajniej, 
ale i którzy troszczą się o nie jak o 


swoje własne. F. B. 


mów Oświatowych. 
matografia jest przecież młoda. W pierw 
szych latach po wojnie, robiło się nie- 
wiele kopii, część przychodziła w stanie 
gotowym z zagranicy. Wytwórnia kopii 
jako oddzielny zakiad nie mieściła się 
w naszych możliwościach. 


rasta, 


Piękne są góry zimą. Toteż ludzie pracy z Łodzi | Krakowa, z Warsza- 


wy i 


Poznania. ze wszystkich zakątków kraju wykorzystują obecnie swe 


urlopy, odpoczywając w najpiękniejszych miejscowościach górskich. 
Wczasowicze przebywający w Zakopanem zasyleją z Kasprowego Wierchu 


pozdrowienia naszym Czytelnikom. 


Fot, —_CAF 


Na trzydziestym kilometrze... taśmy 


Tajniki filmowej kuchni 


Dlaczego napisy na kopiach są nieczytelne? 


F 


— Cicho, 
przeczytać. 


ILM był tak interesujący, że zupełnie zapomniałem, 
stem. Nagle — tuż obok rozległ się głośny szept: 
— Jasiu, co oni tam mówią, przeczytaj, bo nic nie mogę dojrzeć. 
mamo — odpowiedział głos męski. — Sam nie 
Białe litery na biały m tle napisali, jakby na złość! 


gdzie je* 


mogę 


Oczywiście nie pierwsza i nie ostatnia to była pretensja widzów 


do tych, którzy wykonują kopie filmowe. 


W kinach łódzkich i nie 


łódzkich, zdarzają się od dawna różne „cuda“, które najspokojniej- 


szego człowieka wyprowadzają z równowagi. 


Ale ostre często słowa 


krytyki muszą mieć chyba jakiś oddźwięk, trafiają chyba pod wła= 


ściwy adres. 

A jakiż to jest ten adres? 
ODZKIE Zakłady Wytwórcze Ko- 
pit Filmowych są jedynymi w 


Polsce zakładami tego rodzaju. A 
istnieją od... stycznia 1952 r. 


— Niemożliwe. Kto wobec tego robił 


kopie do ubległego roku? 


— Częściowo Wytwórnia Fitmów Fabu 
arnych, częściowo zaś Wytwórnia Fil- 
Cała nasza kine- 


Teraz się już mieści I — szybko Tož- 
Osiądając kolejne oddziały pro- 


Przed tygodniem 
pisaliśmy już o 
<urpiowskim regio 
nalnym zespole z 
Kadzidła, | który 
przyjechał do Ło- 
dzi z ludową sztu= 
ką „Wesele na Kur 
piach“ w opraco- 


waniu J. Budzi- 
kowskiego i B. 
Marwińsi w 
inscenizacji i reży 


qtkowy wy- 
stęp tego zespotu 
w sali MDK miat 
być egzaminem. ja 
ie rezultaty dała 
jego praca, jak 
wypadną jego arty 
styczne _ osiągnię- 
cia. Egzamin ten — po- 
wiedzmy zaraz na wstę- 
L': — wypadł pierwszo- 
rzędnie. 

Na czym polega war- 
tość artystyczna przed- 
stawienia. jakie pokazali 
nam ci chłopi ze wsi Ka- 
dzicito? 

Zazwyczaj tak się dzie 
je, że pewne ludowe, pry 
mitywne często melodie 
i motywy taneczne prze 
puszcza się przez filtr 


kloru 
okolic 


barwnym, 
nym dokumentem fol- 


na Kurpiach, a równocze 
śnie swoją bezpośrednio 
ścią, piękną prostotą i 
szczerością 

ono do widza. 


A 


„Wesele na kurpiach” 


sukcesem ludowego zespołu 


MDK publiczność 
ka, 
doskonały 


rozśpiewa- 


ludu polskiego z zespół, 


Zielonej Puszczy 


iwała balet 
nama* ustosunki 


przemawia nie do ludowych 


która widziała tak 


„Mazowsze“ i nieraz o- 


się wyjatkowo przychyl 


piowskich artystów, ki 


nienie zasługuje 
pełna werwy i tem 
peramentu swat- 
ka Bakuła, dalej 
grający rolę „ra- 
ja* Stanisław So- 
biech, panna mło- 
da oraz Marceli 
Dymerski (ojciec). 
Naturalnie, że 
nie jest tę najwyż 
szy szczyt osiąg- 
nięć artystycznych 
w tym rodzaju. 
Bezsprzeczniu ż 
jeszcze barwniej, 
jeszcze sugestyw- 
niej wypadłyby 
sceny baletowe, 
gdyby zamiast czte 
rech par zatańczy 
ło „taniec z figura 
mi“ par osiem, 
gdyby wzmocniono ilo- 
ściowo wątły chór. Ale 
jak na początek nie żą- 
dajmy od dzielnego ze- 
społu z Kadzidła zbyt 
wiele i oceńmy jak naj- 
serdeczniej ich artystycz 


łódz- 


jak, ne osiągnięcia. 
„Har- - 
Owała Dobrze się też stało, 


że Wydział Kultury War 
szawskiej Wojewódzkiej 
Rady Narodowej oraz 


kur- 


stylizacji i tym samym rzy zaprezentowali 

zaciera ich osobliwą świ — w Kutnie — mówi coś zgoła ra Ministerstwo Kultury i 
żość i urok, a przede Stanisław Sobiech — Kiedy więc wśród fur- Sztuki zainteresowały się 
wszystkim artystyczną daliśmy cztery występy, kotu wełnianych pasia- 


prawdę. 

W tym wypadku sta- 
ło się inaczej. Zaprezen- 
towano nam nie przesty 
lizowane tańce i pieśni 


a tak 


wszel! 


śmy się publiczności, że 
zatrzymano nas 


mo serdecznie przyjmc- 
wano nas w Sieradzu i 


bardzo spodobał 
gatych koron, 
na cych głowy 


sposoby. Tak sa 


zie! 


suwały się pary t 


ków, wśród połysku bo- 
zdobiq- 


w migocie wstążek prze 


tym zespołem i pomogły 
mu, ażeby z małej kur- 
piowskiej osady wypły- 
nął on „na szersze wody" 
co jest jeszcze jed- 


wezat, 


'anecz- 


> i ne w „wyrwasie”, w 2 
en A WAU pfarfuree", w powolnie rego yoqdi a rozwój A 
BEN BUENE: |, Ale zespół kurpłowski KE „1 to innych tańcach „0:20 met atoan, MU 
W) hi jeż: kiętła  witóła serdecznie hle tgh uoWUCh nie biło końca. kalturaliedo, pol: 
jest „Wesele na Kur- ko prowincja". Na piat °% oklaskom. PE x 
piach" realistycznym,  kowym wieczorze w sali Na szczególne wyróż- M. 
g , 


dukcyjne ma się wrażenie, że odbywa 
się tu jakiś szaleńczy wyścig z czasem, 
że gładkie mury kamieniczki, przy Ul. 
Narutowicza 86, trzasną pewnego dnia 
pod naporem rosnących w zawrotnym 
tempie zwojów taśm. Stosy ich widzi 
się wszędzie, w każdej sal, w każdym 
kącie korytarzyków, nawet na scho- 
dach. A wszystkie maszyny pracują 1 
biegnące szybko minuty przynoszą coraz 
to nowe dziesiątki metrów. 

— Robimy już teraz po 
kilometrów taśmy dziennie — mówi kie- 
rownik produkcji Kuciewicz, — A trzeba 
coraz więcej, szczególnie taśmy wąskiej 
dla kin wiejskich. Przecież do końca 
planu 8-letniego ilość kin w kraju ma 
osiągnąć liczbę 3.3001 


* 


kilkadziesiąt 


* 
* 


ROGA nadziei" jest kopią próbną 
nl —tumaczy zatrasowany kierownik 
działu kontroli Zabiński. — Nieda- 
wno temu znaleźliśmy się w sytuacji kry- 
tycznej, trzeba było zupełnie zmienić sy- 
stem wkopliowywania napisów w taśmę. W 
starych maszynach, na których pracuje- 
my. zużyła się część najważniejsza. bez 
niej ani rusz. Trzech lud: Kamiński, 
Florek i ja, głowiliśmy się długo, nim 
opracowaliśmy nowy.  racjonalizatorski 
sposób, zmieniając zupełnie proces te- 
chnologiczny. 
— No t.. 
— Napisy są dobre. Przestały być, jak 
dawniej, szare, mało czytelne, tlo przez 
nie nie' przebija. Ale przy wyraźnych 
napisach obraz jest niestety blady, nie- 
zadowalający. Mustmy to poprawić! A 
zrobimy to tak... 


* 


e 


Filmy Kolorowe .. . 

Coraz więcej widzimy „na naszych 
ekranach filmów kolorowych, | Ale 
wcląż jeszcze kopie kolorowe robi się 
wyłącznie za granicą, w NRD, Czecho- 
słowacji | na Węgrzech. Tylko napisy 
kopiach powstają u nas w kraju. 

To siówko „tylko“ wymaga wyjaśnic- 
nia. Zawiera ono bowiem znów nie- 
prawdopodobny ogrom pracy. Trzy Ia- 
ta bledziii się fachowcy nad maszyną, 
którą dzić z zupełną łatwością obsłu- 
zuje Jan Lewandowski. 

— Ale już wkrótce, bo jeszcze w ro- 
ku bieżącym, wybudujemy też własne 
laboratorium kopii kolorowych — mó- 
wi z ukrywaną dumą kierownik pro- 
dukcji, Kuciewicz. — Zaczniemy więc 
robić sami nie tylko napisy, ale | ca- 
łe „kopie. 


* * 


APAŁ racjonalizatorski jest cechą 

Charakterystyczną całej załogi wy- 

twórni. Bo właściwie fachowców 
w dziedzinie kopii Polska dotychczas nia 
miała. Trzeba było „własnym przemy- 
Stem" dochodzić wszystkiego. Każdy 
niemal sukces był wynikiem wytężonej 
pracy. 

—...oraz szkolenia, to bardzo ważne 
— mówi Krystyna Małecka, pracownica 
działu przygotowalni, racjonalizatorka, — 
Wszędzie, we wszystkich działach pro- 

zi się szkolenie przywarsztatowe, 
Prócz tego w każdą niedzielę odbywają 
się wykłady dla sktywu produkcyjnego, 
uczymy się bez przerwy. 

— I opieramy już wreszcie naszą pracę 

solidn>"h. naukowych podstawach — 


ni 


dodaje dyrektor wytwórni, Stanistan 
Tarnowski. 

B. Drzew. 

g. 


STR. 7, 


(6) 


pos 
18.00 „Wszechnica Radiowa“ 
cyklu: „Nauka o Konstytucji 


wyklad z 
Poiskiej 
16.20 Pra 
gram 1850 Odpowiedzi „Fali 
48" „Nasze chóry śpiewaj: 0 
Utwory wiolonczelowe, 10.30 M 
axtualności. 20.00 Audycja Il 


Reporiaż z Zimowej Spartakiady Wojska 
Polskiego w Zakopanem. 3143 Muzyka 


„Ekonomia polityć 
32.20 Giacomo Puecini: „Tośca* — 


CUL 
montaż operowy, 


TEATRY 


Nowy — „Henryk VI na łowaci 


Von, „Henryk VI na łowaci 

Im, St, Jaracza — „Rewizor“ — 15; pon. 
„Pułkownik Foster przyznaje się do 
Winy” — 19 

Powszechny — 
1430 1 19.00 

Maiy — „Domek trzech dziewcząt” — 
10.15; pon. nieczynny 

Muzyczny — „Słomkowy kapelusz" — 
19.15 (po raz ostatni); pon. nieczynny 

Pinokio karb na pustkowiu” — 14.30 
LATA: pon, nieczynny 

Arlekin „Jaś Szpak“ — 1115 í 17.30; 
pon. nieczynny 


KINA 


BAŁTYK — Droga nadziei — 14.30, 16.30, 
16.30, 20.30 

GDYNIA — Program filmów dokumen- 
tainych t kuituraino-oświatowych — 18, 
13; pon. 13. Ostatni Mohikanin — 20. 
Program dla najmłodszych — 1, 12, 13, 
14, 15, 16, 17; pon. 16, 17 

1 ryt ty = Na granicy — 15, 17, 19; pon. 


„Intryga | miłość" — 


MEOBA GWARDIA — Wilhelm Tel — 
1a, 16, 18, 20; pon. 16, 18, 20 
MUZA — Skandal w Clochemerle — 16, 


10, 2 jon. 18, 20 
PIONIER — Skrzydlaty dorożkarz — 45, 
M, l9; pon. 17, 19 
POLONIA — Kwiat miłości — 14, 16, 18, 
20; pon, 16, 18, 20 
PRZE ŚDWIOŚNIE 
18, 19, 20; pon. 18, 
ORD — Maty T A = m, 16, 18, 
om. 16, 18, 20 


polina’ mjeri = 


R — O 6 wieczorem po wojnie — 
15,30, 18, 20: pon. 18, 20 

SOJUSZ — Nędznicy I ser, — 15, 17, 
pon. Nędznicy II ser. — 17, 10 

S:YLOWY — Nieczynne z powodu 
montu 

ŚWIT = Ciente na forach — 16, 10, 20; 
pon. Ditta — 18, 20 

TATRY — Cywil na stadionie — 16, 

pon. Małżeństwo aktorki — 16, 18, 


A — Fantan tulipan — 14, 

pon. 16, 16, 20 
WŁÓKNIARZ — Wawrzyńcowy sad (pro- 
Bram sieladany i, 18, 20 
SC — Cztery serca — 14, 16, 18, 


16, 


ma pokoju pod otiw- 
kami — 14, 16, 18, 20; pon. 16, 19, 20 


Nocne. dyżury aptek 


Dzisiejszej nocy dyżurują następujące 


apteki. Obi Śtalingiudu 15, Pabianicka 
218, Jardo: Stalina 30, Wróbiewskie- 
Ro 4 Korenika 2% Piotrkowska 67, PI 


Kościelny 8 1 Al. Kościuszii 48 
Dyżur” połośniczo-ginekologiczny: dziś 
od gode 8 do 20 dyżuruje szpital im. dl 
M. Wolt, ul, Łagiewnicka 3. od godz 
20 do 5 spital im M. Curie-Skłodow. 
Skier, ul Curie-Skłodawskiej 15 
Jutrzejszej nocy dyżurują następujące 
apteki: Pabianicka 36, Piotrkowska 127, 
ejaz 50, Zielona 38, Wschodnia 54, 
Limanowskiego 37 1 Al. Kościuszki 48. 


Dzieci łódzkie 
wyjeżdżają 
na wczasy zimowe 


W niedzielę, 8 bm., wyjedzie wie- 
czorem z Dworca Kaliskiego na 
wczasy dziecięce 150-0sobowa grupa 
chłopców 1 dziewcząt z iódzkich 
szkół podstawowych. W czacie 3-ty 


godniowego pobytu w pięknych miej 


scowościach górskich — Szklarskiej 
Porębie,  Duszni- 
kach,  Jagniątko- 


wie i Zakopanem 
— będą one oto- 
czone troskliwą 
opieką lekarską i 
pedagogiczną. 

Liczne wyciecz- 
ki pozwolą dzie- 
i ciom na poznanie 
najpiękniejszych okolic górskich, a 
impre” sportowe i artystyczne 
na „wyżycie się“ młodych organiz- 
mów. 

Mali wczasowicze powrócą do do- 
mu wypoczęci, w pełni sił do dal- 
szej nauki. 

(mg) 


—— 


Stare ulice 
przybiorą 
nową szatę 


Z roku na rok Łódź przybiera pię 
kniejszy wygląd. Na Bałutach nowe 
ZOR-owskie domy rosną jak na droż 
dżach, łodzianie otrzymują coraz pię 
kniejeze mieszkania. Lecz domy — 
to jeszcze nie miasto... Do miasta 
należą również ulice, Toteż 1 o nich 
się nie zapomina... 

Już na bieżący rok przewiduje się 
całkowitą przebudowę ullcy Obroń- 
ców Stalingradu na odcinku Plac 
Wolności — Żeligowskiego. Planuje 
się tu zerwanie starej zniszczonej 
kostki i bruku, a na ich miejsce — 
założenie nowej kostki granitowej 
na całej szerokości ulicy. 

Tak samo przedstawia się sprawa 
z ulicą Zachodnią na odcinku od Zie 
lonej do Ogrodowej. 

Z chwilą gdy tylko nastanie wios 
pocznie się kapitalny remont 
ic Sq to m, fn. ulice: Wincente 
go Pola, Pułaskiego, Składowa, 
Przybyszewskiego, Gdańska, Armii 
Ludowej, Rudzka itd. 

Przystąpi się również do likwido- 
wania wybojów i doprowadzania do 
należytego stanu takich ulic, jak Li- 
manowskiego, Ogrodowej, Curie- 
Skłodowskiej, Świerczewskiego, Rę 
bielskiego, Inżynierskiej 1 14 in- 


nych, (mg) 
Pracownicy poszukiwani 
Blacharzy, tokarzy, frezerów, ślusarzy 


warsztatowych, arzy ze znajomością 
maszyn wiókienniezych zatrudnią nótych= 
miast Zakłady Przemysłu Bawelnianega 
im St, Dubois, Łódź, ul, Sienkiewicza 38-54 
Wynagrodzenie dobre. praca akordowa 
Zgłoszenia osobiste przyjmuje dzial, per. 


„EXPRESS ILUSTROWANY* 


OR 


Pokój, przyjaźń, współpraca 


Wiedeń i Semmering 


widownią Akademickich Mistrzostw Swiata 


przygotowań naszych narciarzy je 
rozpoczynające się 6 bm. w Zako- 
zgrupowanie, 

przebywać będą oni aż do dnia w 
Wyjazd narciarzy polsk -h 
przewidziany jest 15 bm., natom.ast 
hokeiści wyjadą 19 bm. 


W 10 rocznicę ZW M 
Turniej ZS Stal 


i szermiercze zawody 
o Puchar Miast 


Dla uczczenia 10 rocznicy powsta- 
nia ZWM Rada Okręgowa ZS Stal 
organizuje turniej tenisa stołowego 
dla kół sportowych należących do te 
goż zrzeszenia, 

"Turniej rozpoczyna się w ponle- 
Rozgrywki odby- 
wać się będą w świetlicach Central- 
nego Biura Technicznego i Łódzkiej 
Fabryki Zegarów. 

+ 


IMOWE Akademickie Mistrzo- 
stwa Świata, które w roku 
bież. organizuje postępowa młodzież 
austriacka, odbędą się w dniach 23. 
II. — 1. III. Konkurencje narciar- 
skie rozegrane zostaną w miejsco- 
wości Semmering, leżącej o 100 km 
na południe od Wiednia, natomiast 
łyżwiarze i hokeiści walczyć będą w 
Wiedni 
Podobnie jak i w latach poprzed- 
nich, mistrzostwa staną się manife- 
stacją na cześć pokoju, przyjaźni 
współpracy wszystkich narodów, 
Polska reprezentowana będzie na 
mistrzostwach przez 67-050bową ek 
pgi w. skład której wejdą narciarze 
i hokeiści. 


panem 


jazdu. 


Polska na zimowych akademic- 
kich mistrzostwach świata odgrywa- 
ła w ubiegłych latach poważną ro- 
lę. W rozegranych po wi 
mowych mistrzostwach akademic- 
kich świata zdobyliśmy dotychczas 
10 złotych, 9 srebrnych i 11 brązo- 
wych medali W klasyfikacji zespo 
łowej natciarze polscy na poprzed- 
nich mistrzostwach w Poiana Stalin 
zdobyli pierwsze miejsce. 

Dlatego tęż zawodnicy polscy bar 
dzo starannłe przygotowywali się 
do tej imprezy. Ostatnim etapem 


Przewagą 1 punktu 
Botwinnik zdobył 


mistrzostwo ZSRR 


Dogrywka odłożonej ostatniej (VT) 
partii meczu szachowego o tytuł mi 
strza ZSRR rozgrywanego między 
Botwinnikiem i Tajmanowem z 
kończył się w 42 posunięciu wyri- 
kiem remisowym, 

Tak więc szachowe mistrzostwo 
ZSRR zdobył po raz siódmy mistrz 
świata Michał Botwinnik. 


dzi. 


stanowił 


Wykwalitikowanego ksiegowego produ 


Wierz 
bowa 44. Zgłoszenia osobiste prayimwie 
dział personalny. 


Im, Wojsiea_Polskiego w Łodzi, ul. 


Konduitorki 1 kierowców z I kat. prac 

a j lomością silników 
| dtobusy m-ki „e 

„Skodo” zatrudni  Ekspozytu: 

Wwa PKS w Łodzi, ul. Worcella 11-19. 

Zułoszenia przyjmuje Oddział Kadr od 

1 do 15. x 26-K. 


wWykwalifikowanych pracowników, ml- 
strzów przędzalniczych na. samoprząśnice 


wózkowe, mistrzów zgrzebnych. pomoc |na 200 m 


działek 9 lutego. 


Na wczorajszych 
wackich o mistrzostwo ZS  Włók- 
niarz okręgu 
formę wykazała Malinowska, która 
plynąc na dystansie 400 m stylem 
ustanowiła nowy 
kord Polski. Wynosi on 6: 

Malinowska na 100 m miala czas 
, a na 200 m — 3:09,6. 
Malinowskiej jest dużo lepszy 
poprzedniego rckordu, który należał 
do Proniewiczówny i wynosił 6:41,7. 

Poza tym na uwagę zasługują Wy- 
niki, jakie uzyskał Ówierciakiewicz 
2:29,2 oraz Nikodemski 


klasycznym 


+ 

W dniach 14 — 15 bm, odbędą się 
w Łodzi zawody szermiercze o Pu- 
char Miest z udziałem reprezentacji 
Poznania, Szczecina, Gdańska i Ło- 


Ponieważ turniej ten przypada w 
miesiącu obchodu 10 rocznicy pow- 
stenia ZWM, Zarząd Łódzki ZMP po 
ufundować nagrodę dla 
najlepszego zawodnika turnieju 
członka ZMP, 


Malinowska 
pobiła rękord 
Proniewiczówny 


zawodach ply- 


na którym 


łódzkiego doskonałą 


Dyżur. położniezo-ginekologiczny: jutro 
pd godz. 8 do 20 dyżuruje szpital im. dr 
M. Wolt, ul, Łagiewnicka 34, od god 
20 do-B' szpital lm. M. Cukie-Skłódow- 
skiej, ul. Curle-Skłodowskiej 16, 


wiatowe 


KALNIERI, KOŻNIEWSKI 


— Dlaczego ogłosiliście to tak zaraz? 
Bez porozumienia z dyrekcją, z egzeku- 


tywą partii jednej i drugiej. W innych 
poczynaniach nie okazywaliście przecież 
tak żwawej inicjatywy. Należało o zdanie 
zapytać zarząd Koła ZMP, przecież Spo 
korny był zaangażowany w ich młodzi 
żowvmi międzyzakładowym wyścigu pra- 
cy. W ten sposób działaliście na ich szko 
de A najważniejsze: powzięliście. decyzię 
bez przesłuchania chłopca. Łatwo sl 
dzić człowieka — no, i skrzywdziliście 
wiecej niż strasznie. Dlaczego tak prędko 
nastąpiło opublikowanie? Sekretarz 
lnicy natarczywie domagał się wvjas- 
nień. Dąbek siedział jak na szpilkach, 
słuchając tych pytań, Tamto wszystko 
mógł wytłumaczyć siłami  dzia'ającymi 
poza nim, w tym jednak sekretarz Koła 
Partyjnego, w obecności którego zapada 
raka decyzja, winien okazać więcej i wy 
robienia politycznego. i etarz 


Zgłoszenia przyjmuje sekcja personalna 


nżyniera lub technika raS na | manipulanta, śrubowników zatrudnią na- 
owisko kierownicze zaangażuje od | tychmiast Zakłady Przemysłu Lezy): 
zaraz Budowlane Przedsiębiorstwo Po- | go im. M. Kasprzaka w Łodzi, Łąko- | Dziś dalszy 


dzu, ul. 15 Grudnia 50. | wa 1 


w Siei 


podpowiadał mu to słowo — ...i ludzkie- 
go serca. 

— Tak jakoś, 
wyszło samo... 

— Znów przypadek? 

— No, to tak dosłownie biorąc, rie był 
przypadek. — Dąbek zaciął się nie mo- 
gąc znaleźć słów. Bo jak opowiedzieć o 
tym, że on też uległ, i to łatwo, temu 
strumieniowi niechęci skierowanej prze- 
ciw młodemu chłopcu. Milczał więc. Sa- 
mokrytyka, jak  sflegmiona ślina, nie 
chciała przejść przez gardło. Sekretarz je- 
dnak był nielitościwy. 

Obwieszczenie przeczytali wszyscy. 
Nikt go naprawdę nie zrozumiał. Stebel- 
ski i zarząd Koła ZMP wiedzieli o prze- 
szłości Kazka, nie przypuszczali jednak, 
za tamto został potępiony; widać zbro- 
coś nowego. Gadaniom końca nie było. 
Wokół tablicy kłębili się ludzie. 
| Biła godzina rozpoczęcia pracy, gdy — 


towarzyszu sekretarzu, 


Zgłoszania przyjmuje inene 
sekcja personalna w godz. 8.30 do 15. 


punktualny! — w drzwiach stanął Spo- 
korny. Uśmiechnięty i rzeźki. Dostrzegł 
nå tablicy świeży papier ogłoszenia. Nie 
zwrócił uwagi na to, że z jego pojawie- 
niem się wszyscy umilkli, że jakoś zbyt 
łatwo rozsunęli się, dając mu dostęp. 

Przeczytał. Raz i drugi. 

Na moment ten czekał Kowara. Czekał 
pół roku, od tamtego dnia, gdy Kazek u- 
godził weń celnym żartem. Macisz wie- 
dział, kogo napuścić. Stojący nieruchomo 
przed tablicą Kazek usłyszał głos Kowa- 
ry: a 

— Nie trzeba było papą handlować — 
Pełnią ironii zabrzmiało ostatnie słowo. 

Wtedy chłopiec zrozumiał, 


Skoczył w drzwi. Trzasnął nimi, aż 
pękła szyba. Przez bramę fabryczną wy- 
biegł tak szybko, że zdumiony portier nie 
zdążył zapytać o prawo wyjścia... I tyle 
go widzieli. 

Znalazł się w kotle Placu Zbawiciela. 
Nadjeżdżały autobusy i tramwaje — mu 
siał stanąć. Moment koniecznej uwagi o- 
trzeźwił go troche. Potem ruszył już spo- 
kojniejszym krokiem, wolnym, z nagła 
ocieżałym. 

Bvł zrozpaczony. 

Obcy w domu, od Śmierci matki nie u- 
miał znaleźć z oicem wspólnego, zrozu- 
miałego języka. Zdawał sobie sprawi iż 
ani od ojca, ani 


na 100 m stylem klasycznym 1:14,2. 
ciąg zawodów o godz. 
12. Nie jest wykluczone, że 
3%0-x|na nich jeszcze inne rekordy Polski, 


od macochy krzywdy, 


=- Nr 34 


Zwycięstwo i remis 
Śliwy w Bukareszcie 


W rozgrywanym w Bukareszcie mię- 
dzynarodowym turnieju szachowym do- 
grywano odłożone partie z poprzednich 


„nk R Polski Śliwa i Filip 
(CSR) nie wznawiając qry uznali się za 
okonanych w odłożonych partiach z 

lesławskim (ZSRR). Ponadto Śliwa od 
miósł zwycięstwo nad Filipem (CSR) i 
zremisował z Belgiem — O'Kelly i Wẹ- 
qrem — Barczą. 


ZAKŁADY PRZEMYSŁU 
ZGRZEBNEGO 
im, PIOTRA’ BARDOWSKIEGO, 
Łódź, ul. Gdańska 80, 
przypominają, że stosownie do 
uchwały Rady Państwa i Rady 
Ministrów z dnia 14, 12, 1950 r. 
wszelkie zażalenia i odwołania 
załatwia dyrektor zakładów lub 
pierwszy zastępca w poniedziałki 
od godz. 10 do 12 i od 14 do 18.30, 
Jeśli w poniedziałek przypać 
dzień wolny od pracy, dniem 
przyjęć jest najbliższy dzień po- 
wszedni tygodnia. 313-K 


KUTNOWSKIE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU 
SPIRYTUSOWEGO W KUTNIE, 
ul. Mickiewicza Nr 33, 


przypominają, że stosownie do 
uchwały Rady Państwa i Rady 
Ministrów z dnia 14. 12. 1950 r. 
wszelkie zażalenia i odwołania 
załatwia osobiście dyrektor zakła- 
dów w poniedziałki od godz. 14 


do 15. Jeśli w poniedziałek przy- 
pada dzień wolny od pracy, 
dniem przyjęć jest najbliższy 


dzień powszedni tygodnia. 307-K 


ZAKŁADY PRZEMYSŁU 
BAWEŁNIANEGO 
im. X DYWIZJI 
KOŚCIUSZKOWSKIEJ 
w Łodzi, ul. Łąkowa 28-25 
przypominają, że stosownie do 
uchwały Rady Państwa i Rady 
Ministrów z dnia 14. 12, 1950 r. 
wszelkie zażalenia i odwołania 
załatwia dyrektor zakładów 
£ względnie I lub II zastępca w po- 
iedziałki od godz. 12 do 14, 
iedziałek przypada 
dzień wolny od pracy, dniem 
przyjęć jest najbliższy dzień po- 
wszedni tygodnia. 328-K 


PAŃSTWOWA KOMUNIKACJA 
SAMOCHODOWA 
Przedsiębiorstwo 'Transportowo- 
Spedycyjne 
Ekspozytura Osobowa, Worcelia 17-10, 
przypomina, że stosownie do 
uchwały Rady Państwa | Rady 
Ministrów z dnia 14, 12. 1950 r. 
re- || wszelkie zażalenia i odwołania 
1. załatwia kierownik Ekspozytu- 
ry wzgl. zastępca, pokój Nr 22, 
w czwartki od godz, 10 do 12. 
od ||] Jeśli w . czwartek przypada 
dzień wolny od pracy, dniem 
przyjęć jest najbliższy dzień po- 
wszedni tygodnia. 327-K 


Wynik 


Red. Naczelny: E, Kroniewicz 
Łódz, Elotmkowaka tora 
5, 129-13, 197-47, 103-01, 


akl. Gra W „Pras: Łódź, 
wieka 733. © Papier druk, mat. 50 gr. 
D-4-10576 


padną 


najmniejszej nie doznaje. Druga żona Spo 
kornego była kobietą spokojną i dobrą, 
lecz nie potrafiła chlopca do siebie 
wiązać. Może dlatego, że z każdym 
siącem pogłębiała się przepaść Earne oje 
cem a synem. Ojciec, człowiek nader prze 
ciętny, porepiał dawne wybryki syna, da- 
leki był od wychowywania go w jak 
kolwiek negacji państwa ludowego, lecz 
sam, nie pozyskany dla nowych czasów, 
niechętny był, gdy syn mimo wszelkie 
trudności potrafił właśnie z nimi zgrywać 
i zestrałać swe młode życie. Kazka dzieli- 
ła od ojca energia życiowa, temperament, 
inteligencja, których: chłopiec miał wiele, 
a ojciec mało. Ni ię, rozumieli się ci dwaj. I 
teraz wydawało się Kazkowi, że ojciec 
go zdradził, gdyż nie mógł być tą natu- 
ralną podporą, której potrzebował teraz 
młody. 

Zdradził go Zenon, którego nicość i 
zbrodniczość Kazek dopiero niedawno u- 
świadomił sobie w pełni. 

Wreszcie zdrądzili go ci, do których 
przylgnał całym sercem: zdradziła go fa- 
bryka. Odtrąciła od siebie. Potępiła za 
dawne grzechy. 

Nie znalazł w walce ze swą przeszłością 
pomocy ani w domu, ani w fabryce. Czyż 
ma tej przeszłości ulec? Tak strasznie nią 
napietnowany! 


(D RY) F- 


Nr 34 
Po co czekać? 


- Sami się obsłużymy!... 


EM 13 nowych barów Hf Centralna kuchnia 


EJ „Parówka“ w „Kaczce-dziwaczce” 


— Dla pana? 
— Zupa pomidorowa z kluseczka- 
mi, sztukamięs z chrzanem... |. 
— Już się robi... 
O „już się robi“ trwa prze- 
ważnie długo. Konsument krę- 
ci się nerwowo na krześle, bo ma mało 
czasu, a kelnera z zamówionym po- 
siłkiem jak nie ma, tak nie ma... 


Nie zawsze, oczywiście, wina leży 
po stronie kelnera. Czasem jest ta 
wynik żle zorganizowanej pracy per- 
gonelu kuchennego, wadliwego „maz- 
kowania" — przyzyn może być 
wiele, 


Fakt pozostaje jednak faktem: 
konsumenci nie chcą tracić czasu na 
marne i coraz częściej domagają Się 
otwarcia w mieście jak najwięle- 


Najbliższa sesja 
Rady Narodowej 
— 19 lutego 


-Sd fadchodzącego czwartku za 
tydzień, tl. 19 bm., odbędzie si 
kolejna sesja Rady Narodowej 
m, M 

Porządak dzienny przewiduje 

ne kładź 


m n w Rady, 
komisji, w składzie oby < 
watelsich komisji podatkowych, 


Telegram 

„Dwa razy daje, kto szybko daje" 
— pomyślał Antoni Lisiecki z ul. 
Karolewskiej 34 t dlatego zamiast li- 
stem wysłać odpowiedź, na której 
adresatce, Helenie  Szulgit (kol. 
Brdów, pow. Koło, woj. poznańskie) 
bardzo zależało — zdecydował się na- 
dać telegram. 

Iskrówka skoczyła do miejsca prze 
znaczenia w dniu 20 stycznia br. o. 
godz. 18,40 z urzędu pocztowego nr 2 
przy dworcu Łódź-Kaliska, 

— Czy telegram szybko będzie na 
miejscu? — spytał interesant. 

— Na drugi dzień, ale ponieważ to 
jest daleko od agencji pocztowej, mu 
si pan uiścić opłatę za doręczenie... 

Ob. Lisiecki zapłacił, ile sie należało 
— 20 zł i 50 gr za telegram XPP i po- 
brat dowód nadania. nr 368, pieczątka 
21.50. 

Telegram rzeczywiście szybko do- 
tari do rąk adresatki — otrzymała 
go już na drugi dzień przed połud- 
niem, ale któż opisze zdumienie ob. 
Lisieckiego, gdy przed kilku dniami 
Helena Szulgit doniosła mu, że wy- 
słannik poczty zażądał od niej i po- 
brał za doręczenie 12 zł i 50 gr? 

— Nie nie rozumiem — biedzi sie 
teraz ob. Lisiecki. — Dwa razy daje 
kto szybko daje, ale to chyba nie zna 
czy, że kto szybko daje, musi za to 
dwa razy płacić?... 

Może dyrekcja poczty pomoże swe- 
mu klientowi zrozumieć istotny sens 


tego powiedzenia. 
Oprac. SKORPION 


szej ilości barów samoobsługowych, 
w których spożycie posiłku nie jest 
poprzedzone dłuższym  oczekiwa- 
niem. 
Dyrekcja ŁZG 
Sta (0 postanowiła u- 
względnić słusz- 
ne żądania lu- 
dności i — ja! 
się dowiaduje- 
A, my — już w 
najbliższym czasie 10 barów samo- 
obsługowych otworzy swe podwoje. 
Nie będą to lokale nowe — po pro- 
stu dotychczasowe mniejsze restau- 
racje przekształci się ma bardziej 
potrzebne placówki gastronomiczne. 
M.in. na bary samoobsługowe 
zamieni się następujące restauracje: 
it“, przy ul Piotrkowskiej 127, 
„Słoń”, przy ul. Piotrkowskiej 108, 
wTargowa”, przy ul. Zielonej 23. 
Niezależnie jednak od tego, ŁZG 
zamierzają również otworzyć 13 no- 
wych barów samoobsiugowych. 


— No dobrze — powie ktoś — ale 
jak sobie te małe lokale dadzą 

Nie mają one odpowiedniego zaplecza, 
więc kuchnie nie będą mezty potcłać 
tak wielkiemu ruchowi, który cecan- 


je bary samoobsługowe... 
Bo też bary te nie będą wcale 
prowadziły własnej kuchni. W po- 


Ssiłki zaopatrzy je kuchnia central- 
na, którą dyrekcja ŁZG montuje w 
Technikum Gastronomicznym przy 
ul. Kilińskiego 60, 

Obecnie istnieje tam coś w rodza- 
ju kuchni „wynosowej* — instytu- 
cje rozmaite mogą zamawiać tu o- 
biady, które gotują na miejscu ucz- 
niowie í uczennice Technikum pod 
fachowym kierownictwem instruk- 
torów. Ale taka kuchnia „wynoso- 
wa” nie spełnia zasadniczo swego 
zadania, toteż postanowiono zacho- 
wać tylko częściowo jej charakter, 
natomiast uruchomić zamiast niej 
kuchnię centralną dla stałego za- 
opatrywania. w posiłki barów sa- 
moobsługowych. 

IERWSZY nowy bar samo- 

obsługowy powstanie pray 
zbiegu ulic Piotrkowskiej i Wigury, 
w lokalu osławionej „Kaczki-dzi- 
waczki*, 

Przez okna wystawowe widać już 
czysto zastawione stoliki, wylakie- 
rowany kontuar — otwarcie nastąpi 
w tych dniach. Ażeby zaś sprowa- 
dzane z kuchni centralnej posiłki 
nie stygły, sprowadza się nie stoso- 
waną jeszcze dotąd maszynę — spe 
cjalną „parówkę”, dzięki której mo 
żna będzie w ciągu całego dnia u- 
trzymywać potrawy w należytej 
ciepłocie. „Parówka“, wyproduko- 
wana w Katowicach, mą odpowied- 
nie otwory na szklane termosy, któ 
re stale będą pod driałaniem pary. 

Jeżeli „parówka” zda egzamin 
w „Barze Piotrkowskim* — bo 
tak się będzie nazywał nowy lo- 
kal — maszyny takie zainstaluje 
się i w innych barach samoob- 
sługowych, ażeby konsument nie 
tylka szybko otrzymywał posił- 
ki, ale żeby również mógł je 


zawsze spożywać „na gorąco“, 
(0) 


Dyrekcja Muzeum Archeologicznego w 
Łodzi prosi, wszystkich kierowników 
szkół, zakładów nracy | ośrodków szkole- 
niowych, by zawiadamiać muzeum co 
najmniej dzień naprzód o organizowa- 
nych wycieczkach: 

Telefon muzeum: 139-13. 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


| 


Światło elektryczne 
zabłyśnie 
na wielu ulicach 


w bieżącym roku  zainsti 
światło elekiryczne na 33 

nych ulicach miasta. Już z © 
kotczenia roztopów przystąpi się do 
instalowania światła na ulicach: Oê- 
chowskiej, Dubois, Świętojańsikej, Bu- 
dziszyńskiej, Prądzyńskiego, Roziegiej 
i wiolu nych. W sumie zainstaluje się 
577 lamp ulicznych. im 


lo zainteresuje 
nasze gospodynie 


Do Łodzi nadszedł ostatnio transport 
maszyn do szycia, których dotychczas 
brak było w Sprzedaży. Maszyny znaje 
dują się jeszcze w magazynach „ArEc- 

ale już za kilka dni będzie je 
m ć w sklepach MHD z arty- 
kularsi żelaznymi. 


W przyszłym tygodniu spodziewane jest 
nadzjście nowej parai aparatów radio. 
wych dla Łodzi. Będą to popularne 
„Pioniery" i „Mazury”. 


Niejedna gospodyni narzeka na brak 
«musów do żelazek, lamp i kuchenek 
ciektrycznych, których nie można oirzy- 
mać w zadnym z łódzkich sklepów. 

Jak nas zapewnia „Arged”, sznury są 
już obecnie w produkcji i za klika ty- 
godni ukażą się w sprzedaży. 


Spiralkt, tak potrzebne do kuchenek 
elektrycznych i grzejników, znalazły się 

tnio we wszystkich punktach usłu- 
ych MWD. Jeżeli więc komuś arzeg 
palila się maszynka czy żelazko, może 
je oddać do reperacji. 


„|le b 


Śnieg padający w mieście zamienia 
się szybko w błoto i pluchę. W gô- 
razh natomiast leżeć będzie 

całymi tygodniami,  przyczyniająć 
się do powstawania tak małowni- 
czych widoków jak ten, który w 
dzimy na zdjęciu 7 Doliny Kości 

„skiej. 


MHD uruchomi 


stragany na rynku 
i nowe sklepy 


Niezależnie od straganów z warzy- 
wami, owocami | odzieżą. które MHD 
zamierza uruchomić ha rynkach w naj- 
bliższym czasie, w plerwszym kwaria- 
MHD otworzy także 30 sklepów 
spożywczych. Na sklepy te zużytkuje 
się małe. nie wykorzystywane dotych- 
czas lokale. 

Poza rym. mieszkańcy ZOR-U otrz 
mają także szereg sklepów przemysto- 


wych. 


Dzieciom i rodzicom — ku przestrodz 1) 


Ulica — to. 


na ślizgawkę czy tor saneczkowy 


Dzięci lubią zimę. Też to bowiem 
radości sprawia im jazda na san- 
kach lub łyżwach! Po lekcjach każde! 
z nich bierze swój ekwipunek spor- 
towy i. dalejże na najbliższą śliz- 
gawkę! Jedni jeżdżą na sankach, dru 
dzy na łyżwach — a wszyscy cieszą 
się i nabierają zdrowia. 

Niekiedy jednak spotkać można dzie- 
ci ślizgające się na jezdni, czepiające 


Wąłpliwa ozdoba 


Wprawdzie mówiło się kiedyś o ta- 


blicach ogłoszeniowych, które mają 
być umieszczone w kilkudziesięciu 
punktach Łodzi, ale jak dotychczas — 
efektu tych zamierzeń nie widać. To 
znaczy w dalszym ciągu na wszyst- 
kich murach, na nieczynnych zimą 
kioskach z napojami chłodżącymi, na 
wet na szybach parterowych miesz- 
kañ przy ul. Piotrkowskiej — wsz: 
dzie pełno kolorowych plakatów, o- 
głoszeń itp. 

A już zupełny „obraz nędzy i roz- 
paczy” przedstawiają «sobą domy 
znajdujące się na skrzyżowaniu ul. 
Piotrkowskiej i Andrzeja oraz Piotr- 
kowskiej i Przejazd Można na ich 
murach znaleść ślady plakatów 
sprzed roku i więcej. Jedne wiszą w 
całości, inne zwisają w fantastycz- 
nuch strzępach... 

Już chyba czas najwyższy, abu usu 
nać te wątpliwe ozdoby i ustalić do- 


statecznie liczne miejsca na plakaty 
i ogłoszenia, które tymczasem „tuła- 
ją się" po różnych murach. (2) 


nie miejsce 


się aut, zjeżdżające na saneczkach z 
gék prosto na ulicę. Tego rodzaju 
sport połączony jest z olbrzymim nie 
bezpieczeństwem przecież każdej 
chwili może nadjechać auto. Wów- 
czas zabawa kończy się tragicznie. 
Oto fakty z ostatniego okresu: 


w dniu 7 stycznia, przy zbiegu 
ulic Złotej I Siewnej, 13-letni Marian 
Czerwiński, jadąc na łyśwach ucze- 


i się samochodu cit go. Na 
Rkutek odpięcia się ie j z lyżew, 
strach równowagę | uderzywszy Klo- 


wą w tył samochodu — poniósł 
laz eu 
E is stycznia G-ietmi Tadeusz Stad 
ki, zamieszkały przy ulicy 
Śiodnjej Sa na ulicy Cieszyńskiej do- 


czepił sanki do samochodu ciężaro- 
wego. Szofer, nie widząc chłopca, za- 
czął manewrować samochodem w tył, 

skutek czego chłopiec dostał się 
od tylne koło wozu 1 poniósł 
Fiere 


Wypadki takie winny być prze 
strogą dla amatorów organizo- 
wania ślizgawki na ulicach i dla 
rodziców, którzy często nie bar- 
dzo wiedzą, gdzie i jak baria 

(m; 


Nieprzyjemne zaloty 


Rozprowadzono bilety na długo 
przed zapowiedzianym widowiskiem. 
Robotnicy fabryk łodzkich — młodzi 
i starzy, lódzka młodzież szkobia i ta 
z Koluszek, Andrzejowa czy Ozorko- 
wa — wszyscy tłumnie zgromadzi 
sie w oznaczonym dniu przed świe- 
tlicą zakł, im. Marchlewskiego: 

Tu właśnie zapowiedziano wysta- 
wienie sztuki „Fircyk w zalotach". 

Drzwi świetlicy były jednak zamk- 
nięte na wszystkie spusty. Na afiszu 
zaś widniał dopisek: „Przedstawie- 
nie przesunięte na 25 stycznia”. 

Ofbreymi tłum zawiedzionych roz- 
szedł się z markotnymi minami. 

A gdy nadszedł 25 stycznia, kto 
w spieszył, aby w oznaczonej go- 
zinie znaleźć się na upragniomim 
idowisku. Dlugo jednak czekano 
przed drzwiami zamkniętej świetlicy. 
Aż wreszcie ktoś odczytał: 

„Jmpreza odw ołana". 

Zebrani klnac i złorzecząc na bez- 
dusznych organizatorów, którzy w tale 
beztroski sposób potraktowali setki 
pracowników i młodzież szkolną 
rozeszli sie z przysłowiowywmi „nosa- 
mi na kwintę” 

A może chodziło nie o „Fireyka w 
zalotach”, lecz po prostu o załoty, 
w które zapragnęli się zabawić orga« 
nizatorzy z zawiedzionymi widzami? 

Czyżby za tak nieprzyjemne zaloty 
trzeba było płacić za biłety i to z góm 
ry? (pi 


Prawdopodobnie 


jeszcze w tym roku 
członkowie LPZ 


wybudują 
słację telewizyjną 


iora się 10 bm. 
niu, na którym 


tw 


Co należy uczynić 
aby otrzymać 
dowód osobisty 


ch przes 


godniu dowody wydawały 4 punkty. Od 
poniedziałku przystapią również do 
n V, VI i VIII 


pracy punkty przy 1, I 
komisarlacie MO. 
Łodzianie, którzy dotychczas nie zlo- 
żyli metryle urodzenia, świadectw ślubu 
lub innych dokumentów powinni na- 
tychmiast dostarczyć oryginały tych do- 
kumentów lub ich odpisy poświadczone 
notarialnie do punktów wydawania do- 
wodów, znajdujących się przy komisa- 


się ich dziec 


riatach MO. 
(u) 


W paski, grochy? A może w kwiały?. 


Wiosenny pokaz dla kobiet 


pozwoli poznać życzenia klientek 


M Jaki jedwab na sukienkę najbar- 
dzej ci odpowiada? 

M Czy chciałabyś mieć suknię w 
pasy — zwyczajne, kwiatowe, proste 
czy faliste — w grochy, kropki, ma- 
czek. w skwiaty? 

mą Na jakim tle? 


Czy podoba ci się wełenka Jedno- 
barwna, w kraty, pepltkę czy też w 
pasy. 


m chciałabyś mieć suknię w 
kolorze wrzosu? 


a MAE: — Nie trać nadziei, Wi- 
u 

WICER: — Na razie wiem, 
straciiem wolność ... 

WACEK: — Bądź spokojny, oni cię 
jeszcze z honorami stul wypuszczą! 


że 


WICEK: — Panie starszy, zdejm 
pan tę rękę z krzyża, bo mam 
straszne łaskotki! Ojeja, nie wy- 
trzymam, słowo daję! 

POLICJANT: — Ja ci zaraz zdej- 
mę, ale łeb!... 


WICEK: — I kto mówi, że w Ame 
ryce jest źl Nawet nie pozwala- 
ją, żeby człowiek męczył się wiosło- 
waniem.  Motorówką wyprawiają 


WICEK: — Wacuś zapewniał, że 
mnie stąd wyciągnie... Ale jak on 
zamierza tego dokonać? ... Bo nor- 
malnie z tej przeklętej wyspy Ellis 


ludzi elegancko na bezpłatny wikt i| Island można się wydostać tylko po 


mieszkanie ..+ 


śmierci... (D. c. n) 


Pytania te niewatpliwie interesu. 
każdą kobietą, bo chyba każda chciala- 
by ładnie | najbardziej „twarzowo” wy- 


glądać w swej sukience. A przeciaż 
nasze fabryki bardzo łatwo mogą się 
przystosować do = 


Bustów . klienteli 
l tylko o to, żeby Bię zapoznać m 
życzeniami, 

Słusznie więc Centrala Tekstylna 
organizuje w skali ogólnokrajowej 
specjalny „Wiosenny pokaz dla pań", 

` połączony ze sprzedażą wszelkich 

tkanin jedwabnych, bawełnianych I 

wełnianych oraz z ankieta, która poz- 

woli właśnie zorientować się, w czym 
klientki najbardziej qustują. 

W Łodzi impreza rozpoczyna się już 
w przyszłą niedzielę, 15 lutego, i bodzio 
się odbywała w dwóch sklepach Cen- 
mal! qękstylnej: przy ul. Piotrkowskiej 


W gabinecie dyrektora handlowego 
CT. Niedbalskiego. oglądamy -próbkt 
tkanin, które znajdą Się na półkach 
obydwu sklepów już 15 bm. lie gatun- 
ków. lle barw, ile deseni! Dość powiec 
dzieć, że na pokazie zobaczymy 52 
wzory wiosennych | letnich tkanin w 
152 kombinacjach kolorowych! 

— Zademonstrujemy też nowość: nje 
mnącą się tkaninę jedwabną. Ten cene 
ny waler udało się nam uzyskać w nā- 
szych apreturach, przy zastosowaniu 
naszych. polskich ulepszeń — mówi 
dyr. Niedbalski. 

I jeszcze jeden ciekawy szczegół: ime 
preza ta nie spełnilaby swero zadania; 
dyby dotyczyła tylko publiczności 
| Dlatego też w marcu br. Con- 
kstylna urządzi w kilku mia- 
steczkach woj. łódzkiego pokaz | an- 
kietę również dla kobiet wiejskich, któ- 
ra tak samo wypowiedzą się, /jakla 
chciałyby nosie sukienki — w 'kwlaty, 
aroszki, kratę, pasy czy pebitkę. 

(o) 


Satyra a oba 


Odważny | mądry jest lud chiński, 
Zczucił na zawsze ze swych barków cię- 
żar dręczycieli i śmieje się dziś ze 
swych wczorajszych panów, złych 

ynów,  przekupnych | biu- 
rokratycznych urzędników,  chctwych 
ohszarników.  biczując niemiłosiernie 
ich wady. Smiech ten jest jak razy 
biczem. bije bez litości. 


Chciwy sędzia 


Urodziny petwnego sędziego przy 
padały pod znakiem Szczura. To- 


też jego podwładni, urzędnicy są- 
dowi, przynieśli mu na urodziny w 
darze szczura ze złota, Sędzia po- 
dziękował im i oznajmił, że za kil 
ka tygodni urodziny obchodzić bę- 
dzie jego żona. 

— A pod jaktm znakiem się uro- 
dziła? — pytali urzędnicy. 

— Narodziła się — odpowiedział 
sedzia. zacierając ręce — pod zna- 
kiem Byka, 


Fraszka 


Pod adresem 
podżegaczy 


Już niejeden podżegacz spośród 
polityków 
miast na kartach historii, 
legł na jej śmietnik u. 
H, S. 


Czy jesteś 
cierpliwy? 


Dziadek z czworgiem swych wnucząt 
wyruszył do iasu po grzyby. W iese 
kazdy na swoją rękę poszedł na poszu- 
Po vôl godzinie dziadek siadł 

ab; 


kiwanie 
poa drzewem, 


wypoczać: przeliczył 
okazało się, ze 

Wnet nadbiegii wnuczki 
wie — wszyscy z pustymi rękami. z 
den nie znalazł ani jednego grzy 
Dziaduntu — poprosit jeden — daj 
trochę swych grzybów, to mi przyniosą 
szczęście! I mnie dziadku! I mniet 

Dziadek obdarzył kazdego i w ten 
sposób rozdał wszystkie grzyby. Chłop- 
cy rozbiegli się na poszukiwanie. Je- 
den znalazł istotnie iwa grzyby, drugi 
natomiast 2 grzyby zgubił, trzeci zna- 
laz? tyle. tle dostał od dziadka, a czwar 
ty zgubił połowę otrzymanych  grzy- 
Pó Ody chłopy wrócili da domu, | 
zliczy swe grzyby, okazała się, że 
Wszyscy maja jednakowa ich tlość. Tie 
grzybów dostał każdy z chłopców oś 
dziadka t śle każdy z nich miał, gdy 
wrócił do domu? 

Odpowiedzi nalezy nadsyłać do redak- 
cji „Expressu“, Łódź, ul. Piotrkowska 
102a, do najbliższej soboty. z zaznacze- 
niem na kopercie ..Dział zagadek” 

A oto rozwiązanie zagadki z 26 stycz- 
nia br.i Goście będą odwiedzać gospo- 
darza przez 3.040 dni, czylt przyjmując, 
że rok ma 365 dni. prawie przez 14 lat 

Za trafne rozwiązania nagrody otrzy- 
muja: Altred KŁAPA. Wieliczka, ul 
Kopernika 13: H, DZIĘCIOŁ, Łódż, ul. 
Armii Czerwonej 8; Wojciech IGNA- 
CZAK. Fabianice, nl. Kilińskiego 
Edward MUSIAŁ, Wrocław. ul. Stani- 
siawskiego 33: Ryszard SZCZĘSNY, 
Łódź, ul. Merarska 18. 


A propos... 


— Proszę się ubrać — powiedział 
lekarz fabryczny do pacjenta— w 
międzyczasie napiszę panu świadec 
two 

— Celem otrzymania urlopu, pa- 

nie doktorze? 
— Nie! Zaświadczenie o pań- 
skich świetnych zdolnościach aktor 
skich. 2 którum zgłosi się pan do 
zespołu artystycznego w naszych 
zakładach ... 


jak batem 


bije we wrogów! 


Siła pióra 

Pewien  obszarnik chciał się 
pomścić na swym wrogu i zwrócił 
się do czarownika, aby pomógł mu 
uskutecznie jego zamysły 

— Chcesz, aby go na mój rozkaz 
rozszarpały bestie? — zapytał cza- 
rownik. 

— Nie — odpowiedział tamten. 
— Ziemią i majątkiem zawładną 
wtedy synowie i nic im nie bę lzie 
brakowdło do szczęścia. 

— Chcesz. abym zesłał ogień z 
nieba, który zniszczy jego i jego 
majątek? 

— I tak zostanie wówczas jego 
ziemia — a ma jej on wiele — i 
krewni będą jej nadal używać. 

— Jeśli czujesz ku swemu wro- 
gowi aż tak głęboką nienawiść — 
rzekł czarownik — musisz chwycić 
się tego środka. — I podał mu mie 
wielkie pudełko. 

Tamten otworzył je i znalazł w 
nim zwykłe pióro do pisania. 


— Jakąże czarodziejską moe mo 
że mieć pióro? spytał zawie- 
dziony. 

— Nie ma na świecie nie silniej 
szego nad tę małą rzecz — odpo- 
wiedział czarownik ... 


Chwalcy 


Dwaj mandaryni wychwalali na- 
wzajem swoje krainy. 


— W mojej prowincji jest wan- 
na, w której może się kąpać równo 
cześnie tysiąc ludzi. . 

Drugi mówi 


AMERYKAŃSKA 


— Król benzyny... 
— Król stali. 
— Król sangste Em 


— To jeszcze nic. W mojej pro- 
wincji jest bambus, który rośnie 
aż do samego nieba, a gdy go dot- 
knie, odwróci się i rośnie znów do 
ziemi, 

Pierwszy  mandaryn przerwał 
mu: 
` —I myślisz, że wto uwierzę? Na 
co by się przydał taki bambus? 

— Cóż to, nie wiesz? — odpowia- 
da drugi. — Posyłamy go do wa- 
szej prowincji, gdzie robią. z niego 
obręcze do tej wanny. 


Chińskie przysłowia 


W nieszczęściu i złoto jest mato- 
twe. w szczęściu natomiast błyszczy 
i żelazo. 

Jeśli boisz się, że ktoś się o tym 
dowie, lepiej tego nie rób. 

I najwyższa wieża musi 
się na ziemi. 


z daleka. 


Nie poznają 


ny na całym świe- 
krzypek Yehudi Me: 


zacząć 


Pyt 


kalbym tak 


go kon- 
chmiast 
po jego przyjeździe w ho 


łe, 
cort Prawie nai nie. 
telu zjawił się reporter 
Pielscowej gazety z proś 
ba o wyw. 

Po) dość Suzie pmo 
wie pokazał mu Menu- 
hin swoje skrzypce, 
naczajac przy tym. że belde 
ost to Stradivarius z ro 

u 1700, 


— Do diabla — odpo $ 
wiedział speszony repor ) 
ter. — Ale niech ste pan ù 
nie martwi Tutejst glup ) 
cy na pewno nie odróż. 
nią ich od nowych... 


Amerykanin 
w 


aryżu 
Bawiący w Paryżu a- 
merykański mąż stanu 
zjawł sie na pewnym 
i 
g 


zebraniu _ politycznym 
gdzie wygłosi? oo angiel 
Sku długie 'przemówie- 
ni 


Przemówienie to przy. 
Jeto bardzo chłodno. co 
mocno rozgniewało Ame 
rykanina 

Po aim zaczął mówić 
Jakis Francuz. Ameryka 
nin, chcąc pokazać Fran 
cuzom, jak trzeba rea 
gować na dobre przemó 
wiente bił oklaski po każ 
dvm alemal zdaniu. Wre 
szcie siedzacy obok sa 


HIERARCHIA 


Jako kat 


..L'Haman'te D'manche 


»EXPRESS ILUSTROWANY”. 


— Na AE om miejs- 
cu. monsieur. nie 


mówca orzy pulpicie jest 
bowiem łumaczem, któ. 


le 
bezseńsowne przemówie- 


Żołnierze 


na manewrach 
Fowga gazeta „Ar- 


wiedzi żolnierzy o mane 


Sergiusz Szwecow 


Nasza diagnoza 


w 


obozie 
chodnio - europej- 


za- 


skich partnero% 
USA wzmagają sie 
tarcia w związku 
z żądaniem Wa- 
szyngtonu przyspie 
szenia utworzenia 
„armii _ europej- 
skiej", w której 
główną rolę wyzna 
cza się odrodzone- 
mu niemiecko - fa 
szystowskiemu 
Wehrmachtowi, 

(Z prasy) 


— Jakby tu skroić mundur , 
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+ Kłopoty waszyngtońskiego krawca 


uropejski' 


dla bońskiego najmity? 


rys. Borys Jefimow 


a a a aT 


CEERI PA 
Jak Wom się to podobo? 


„Przyjąć”, „Odrzucié“, „Przyjąć” itd. 


W jednym z pokojów nowojorskie 
go drapacza chmur siedziało za 


ustawionymi naprzeciw siebie 
biurkami dwóch . jaskrawo ubra- 
nych panów. 

Panowie ci, zwróceni do siebie 


twarzami, zajęci byli nader orygi- 
nalnymi czynnościami. Jeden z 
nich czytał na głos leżące przed 


iz dead: 


wk które 
odbyły 
Obi 


klas- 
gorąco. Ten 


Gazeta pisze m. Stał 
Nie nauczyliśmy „się, 
czego, oprócz 
nia i maranis 


artykule jeszcze 
bardzioj wyraziste zda. 
nia: 


Jedyna rzecz, któ- 
rej v nauczyliśmy stę — to 
głodować, marznąć | ob: 
chodzić sie bez snu 
gruncie rzeczy dreptaliś- 
my w miejscu jak stado 
baranó! 


na franrus 


roganckie | 


cytuje wypo 


b z: 


Zachodnio-niemiecka agen 
cja DPA doniosła ostatnio o 
zwolnieniu z więzienia w 
Landsbergu „ze względu na 
stan zdrowia” przestępcy wo 
jennego, byłego generot-feld- 
marszałka hitlerowskiej ar- 
mii, Wilhelma Lista. 


Pan feldmarszałek chory? Zgoda. 
Wiadomo, 
Że grożna toczy go choroba: 

Chroniczny zeń jest odwetowiec. 


że źle z jego zdrowiem, 


a 


Cierpi on bardzo, oczywista, 

Więc skuteczniejszy bez wątpienia 
Okazałby się tutaj system 
Dożywotniego (tak!) więzienia. 


Lecz List już na wolności, bowiem 
Ta cała sprawa jest nieczysta: 

To nie ze względu na 
Lekarze uwolnili Lista, 


„stan zdrowia” 


Tym co orzekli tę „kurację“ 
Ważniejszy problem legł na sercach: 
Im jest potrzebny były pacjent 


przyszły i morderca! 
Tłum. ADAM OCHOCEI 


nim formularze, drugi, po uważ- 


nym wysłuchaniu tego, co czytał 
pierwszy, lakonicznie stwierdzał: 
„Przyjąć“ lub „Odrzucić”, 


A wyglądało to mniej więcej 

Pan 1: — Film angielski — czte 
ry morderstwa, dwa napady, je- 
den gwałt. 

Pan 2: — Przyjąć. 

Pan 1: — Film szwedzki — trzy 
gwałty, dwa samobójstwa, jeden 
obłęd. 

Pan 2: — Przyjąć. 

Pan 1: — Film francuski — mor 
derstw nie zauważono, gwałtów 
nie zauważono, natomiast zauważo 
no liczne stada białych gołębi... 

Pan 2 przerywa i cedzi: 

— A czy przypadkiem dostrze- 
żone gołębie nie przypominają go- 
łębia Picassa? 
kipi 1: — Prawdę mówiąc chyba 

1 


— tema- 
tyka zaczerpnięta z życia robotni- 
ków — morderstw nie ma, rabun- 
ków nie ma, walka jest — walka 
z właścicielami fabryk, 


Pan 2: (z wyraźnym zdenerwo- 
waniem): — Odrzucić! 

Itd., itd.. 

Ciekawych informujemy, że 


dwaj wyżej przedstawieni pano- 
wie, to urzędnicy pewnej nowoza- 
łożonej w USA instytucji — naz- 
wijmy ją Biurem Kwalifikacji 
Filmów Importowanych — powo- 
łanej w związku z wejściem w ży 
cie osławionej ustawy MeCarrana, 
która przewiduje m. i 


„„Do wszystkich zagranicznych 
filmów eksportowanych do Stanów 
Zjednoczonych winny być dołączo- 
` ne pisma od eksporterów, zawiera 
Jące oswiadczenie, że  weść tych 
fimów nie stanowi qrożby diam. 
amerykańskiego stylu życia... 


""""—aazot ia 


Na marginesie nadmiaru 
niektórych instytucjach. 


zebrań w 


— Stefan, czy ty wierzysz w życie 
pozazebreniower - 


